
Zdjęcia tarczy 
słonecznej z pokładu

„Saluta-4“
poniedziałek o godz. 11.00 

, asU warszawskiego) orbital- 
8 stacja naukowa „Salut-4” 

konała 510 okrążeń wokół 
bierni, z tego 240 z załogą na 
pokładzie. .....

W nocy Z niedzieli na po­
niedziałek, gdy rozpoczął się 
trzeci tydzień pracy radziec- 
Ijcb kosmonautów na stacji 
orbitalnej „Salut-4”, otrzyma­
no n« pokładzie pierwsze 
spektrogramy fragmentów 
tarczy słonecznej. Podczas 
-ierwsżego „słonecznego” sean 

kosmonauci wykonali 34 
zdjęcia fragmentów tarczy sło 
necznej.

Urządzenia pokładowe stacji 
działają sprawnie. Zdrowie i 
^poooczucie kosmonautów jest 
dobre. PAP)
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12II - XIV Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR

Czas pracy i spełnionych nadziei
Plenum KW PZPR w Poznaniu

Z udziałem Edwarda Gierka

Obchody 30 rocznicy
wyzwolenia Śląska i Zagłębia

Kubańska delegacja 
o P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął 27 
bm. delegację Republiki Kuby 
z wiceprem;erem rządu rewo­
lucyjnego Balarmino Castilla 
Mas na czele.

W czasie spotkania poruszo 
no problemy dalszego rozwoju 
wjnółoracy między obu kraj a 
mi. (PAP)

W Poznaniu odbyło się wczoraj posiedzenie plenarne Ko­
mitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Członkowie KW przedy skutowali oraz zatwierdzili do­
kumenty oceniające dwuletnią działalność wielkopolskiej or­
ganizacji partyjnej oraz wytyczające program jej działania
na najbliższe lata. Ustalono także termin XIV Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Poznaniu.
— Podobnie jak pracowite

były zebrania podstawowych 
organizacji partyjnych, spra­
wozdawczo-wyborcze konfe­
rencje gminne i zakładowe 
PZPR, równie owocnie obra­
dowały zakończone właśnie kon 
ferencje powiatowe — stwier­
dził w zagajeniu do wczoraj-

100 tys. pojazdów z FSM

rubryka Samochodów Mololi- 
trażcwych; której zakłady znaj 
duję się w Bielsku-Białej i Ty 
chach, systematycznie zwięk­
sza produkcję. W tym roku 
FSM zamierza dostarczyć na 
rynek 76 000 samochodów, czy 
li o 50% więcej, niż w roku 
ubiegłym, z tego około 35 000 
to „Fiaty 126p”, resztę stano 
wić będą „Syreny” w kilku od 
mianach. Ogólna wartość pro 
dukcji wyniesie ok. 6 mld zł. 
Od początku istnienia bielsko- 
bialskiej fabryki wyproduko­
wano tam ponad 96 000 sa­
mochodów, wkrótce przekro­
czona zostanie liczba 100 000 

, wozów.
No zdjęciu: suszenie karose­

rii samochodów.
—[— fot. Jakubowski

Kolejne akty 
terroru w Irlandii Płn

S. Olszowski
yda się na Węgry

zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Węgier- 

ej Republiki Ludowej — 
!gyes Puja uda się w pierw- 

połowie lutego br. na Wę- 
y z oficjalną wizytą p,rzyjaź- 

. s,P‘raw zagranicz- 
t , polskiej Rzeczypospolitej 

owej — Stefan Olszowski.
PAP

Niespodziewane przybycie w 
niedzielę wieczorem do Belfa­
stu brytyjskiego sekretarza sta 
nu do spraw Irlandii Północnej, 
Merlyna Reesa, znów ożywiło 
pogłoski o rychłym ogłoszeniu 
przez Irlandzką Armię Repu­
blikańską nowego, tym razem 
bezterminowego, rozejmu. Rees 
miał przybyć do Belfastu dopie.. 
ro w poniedziałek po południu.

Tymczasem na terenie całej 
prowincji nie usta ją akty ter­
roru. W miejscowości Coal 
Island w hrabstwie Tyrone 
eksplodowała bomba, a na­
stępnie patrol policji zatrzymał 

I mężczyznę w momencie, kiedy 
I podkładał on bombę pod miej­

scowym posterunkiem. W nie­
dzielę eksplozja bomby w Bel 
faście spowodowała śmierć 16- 
letniego kadeta lotnictwa. Pięć 
osób zostało rannych. (PAP)

szego plenum I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada. Kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza w partii uwidoczniła pręż 
ność j siłę wielkopolskiej or­
ganizacji partyjnej, pokazała 
dorobek dający powód do uza 
sadnionego optymizmu, wska­
zała też na zjawiska wymaga 
jące krytyki i przeciwdziała­
nia. Partyj-na debata w czasie 
kampanii pomoże wypracować 
program, stanowiący również 
odpowiedź na pytanie, co każ­
de ogniwo partii, każdy czło­
nek PZPR indywidualnie mo­
że jeszcze do VII Zjazdu par­
tii uczynić, by pomnożyć osiąg 
nięcia, usunąć występujące 
niedomagania. Całość dwulet­
niej pracy i działania wielko­
polskiej organizacji partyjnej 
oceni zbliżająca się XIV Wo­
jewódzka Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR.

Projekt materiałów na kon­
ferencję wojewódzką członko­
wie Komitetu Wojewódzkiego 
otrzymali wcześniej. W dysku 
sji nad materiałami podkreśla 
no, iż są one odbiciem pręż­
nego działania całej wielkoool 
skięj organizacji partyjnej. To, 
co inspirowała wojewódzka in 
stancja, realizowały pozostałe 
ogniwa partii i wszyscy jej 
członkowie, wnosząc do reali­
zacji zadań własne inicjatywy 
i doświadczenia. Dzięki temu 
nasz region osiągnął w minio­
nych dwóch Taftach nie notowa 
ne tempo rozwoju społeczno- 
gosoodarczego, zupełnie ina­
czej wyglądają nasze miasta i 
wsie, powiaty i dzielnice.

Dokonania te były możliwe 
w klimacie soołecznego popar 
cia dla polityki partii, w atmo 
sferze wyzwalającej twórcze 
siły różnych środowisk społe­
cznych, w praktyce skracania 
drogi od koncepcji do realiza­
cji. O klimacie tym decyduje 
także nowy styl działania kie­
rownictwa partii, bezpośrednie 
sootkania przywódców z za­
łogami, również wielkopol­
skich zakładów oracy. Szereg 
zobowiązań produkcyjnych, po 
dejmowanych w czasie powia

czych PZPR jest m. in. wyra­
zem mobilizującego wpływu 
Dotychczasowych sukcesów na 
członków partii oraz za ich 
pośrednictwem na zespoły pra 
cownicze wielkopolskich przed 
siębiorstw.

Plenum zatwierdziło następ 
nie uchwałę, która przyjmuje 
sprawozdanie Egzekutywy KW 
PŻPR z działalności woje wódz 
kiej instancji partyjnej w la­
tach 1973—74 oraz zwołuje 
XIV Wojewódzką Konferen­
cję Sprawozdawczo-Wyborczą 
PZPR na dzień 12 lutego 1975 
roku.

Kończąc wczorajsze obrady, 
I sekretarz KW podkreślił, iż 
dotychczasowy dorobek wiel­
kopolskiej organizacji partyj­
nej jest najlepszym bodźcem 
do realizacji nowych ambit­
nych zadań. Dorobek ten jest 
rezultatem zaangażowania i o-
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towych i dzielnicowych kon­

27 bm. Katowice i cały region śląsko-zagłębiowski obcho­
dziły uroczyście XXX rocznicę wyzwolenia. Znakomity stra­
tegiczny manewr Armii Radzieckiej i bohaterstwo jej żołnie
rzy, wspomagane patriotyczną postawą robotniczych 
broniących swych zakładów p-zed zniszczeniem przez 
cych się hitlerowców, pozwoliły ocalić znaczną część 
szego potencjału przemysłowego: kopalnie, huty i inne

załóg, 
cofają 
tutej- 

fabry-
ki, a następnie włączyć je niemal bezpośrednio po wyzwolę
niu do odbudowy kraju.
Z tej okazji wczoraj w go­

dzinach popołudniowych w Ha 
li Widowiskowo-Sportowej w 
Katowicach odbyło się, zorgani 
zowane przez Wojewódzki Ko­
mitet Frontu Jedności Naro­
du, uroczyste spotkanie przed 
stawicieli społeczeństwa woj. 
katowickiego z okazji 30 ro­
cznicy wyzwolenia Śląska i 
Zagłębia.

Zebrani gorąco powitali przy 
byłego na spotkanie I sekre­
tarza KC PZPR —. Edwarda 
Gierka. W spotkaniu wzięły 
udział delegacje: Wojska Pol­
skiego z wiceministrem obro­
ny narodowej — gen. broni Jó 
żefem Urbanowiczem oraz Ar

Krajowa Narada Aktywu Gospodarczego PGR

Główne kierunki i zadania 
rozwoju przedsiębiorstw rolnych

Główne kierunki rozwoju i zadania państwowych przed­
siębiorstw rolnych w łatach 1976—89 były 27 bm. tematem 
Krajowej Narady Aktywu Gospodarczego PGR zorganizowa 
nej w Warszawie.
W naradzie której przewodni 

czył członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, prezes Rady Mi- 
nistrów Piotr Jaroszewicz — 
uczestniczyli: członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, wicepre­
zes Rady Ministrów Mieczy­
sław Jagielski, sekretarz KC 
PZPR Józef Pińkowski oraz 
członek Prezydium. sekretarz 
NK ZSL Bolesław Strużek.

Wskazując na osiągnięcia 
PGR w ostatnich 4 latach, -w 
których zwiększyły one pro­
dukcję globalną o ponad 50 
proc, dostawy żywca dla pań­
stwa przeszło dwukrotnie, aplo 
ny zbóż o 60 proc, i zagospoda 
rowały 290 tys. ha ziemi — za 
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister rol­
nictwa Kazimierz Barcikow- 

.ski podkreślał, iż stwarza to po 
myślny start do realizacji znacz 
nie zwiększonych zadań w na-

bowiem z przejmowaniem no­
wych gruntów (co najmniej 
600—700 tys. ha) do 1980 r. 
PGR-y powinny zwiększyć ob­
szar uprawy zbóż o 25 proc., 
ziemniaków o 20 proc., bura­
ków cukrowych o 60 proc., a 
rzepaku o ok. 30 proc. Chodzi o 
tó, aby stały postęp w pro­
dukcji roślinnej umożliwił go­
spodarstwom państwowym po­
większenie w latach 1976—80 
pogłowia bydła o ponad 940 
tys. sztuk, a trzody chlewnej o 
przeszło 1.200 tys. sztuk, zaś 
owiec 2-k.rotnie.

Urzeczywistnienie tych żarnie 
rżeń uwarunkowane jest —jak 
podkreślano w dyskusji —peł 
nyrn wykorzystaniem wszyst­
kich możliwości dalszej intensy

mii Radzieckiej, z uczestnika­
mi walk o wyzwolenie woj. 
katowickiego z gen. armii Pa­
włem Kuroezkinem. Przybyły 
również delegacje zaprzyjaźnij 
nych z woj. katowickim okrę­
gów Doniecka, Ostrawy, Mis- 
kolca i górniczych departa­
mentów północnej Francji.

Spotkanie otworzył zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach — Zdzisław Gru- 

' dzień, który przypominając 
dzieje Śląska i Zagłębia, gdzie 
przez wieki splatała się wal­
ka o narodowe i społeczne wy 
zwolenie podkreślił, że praw­
dziwą wolność i rzeczywisty 
awans przyniosła tej ziemi 
Polska robotniczo-chłopska, 
która ziściła marzenia poko­
leń mieszkańców tego regio­
nu, doprowadziła do pełnej je­
go integracji z całym krajem.

Zabierając głos Edward 
Gierek nawiązał do meldunku 
o wykonaniu ubiegłorocznych 
zobowiązań produkcyjnych, 
których wartość sięga sumy 7 
miliardów 700 milionów zło­
tych. I sekretarz KC PZPR 
stwierdził, iż jest to jeszcze je 
den przejaw nigdy nie słabną 
cego patriotyzmu, ofiarności i 
obywatelskiej postawy Iwdzi 
pracy Śląska i Zagłębia.

Jest to najlepsza — bo trwa 
ła i konkretna — forma ucz­
czenia pamiętnej rocznicy wy­
zwolenia regionu.

Przypominając, że na polskiej 
ziemi apajdują się groby setek ty 
sięcy żołnierzy radzieckich, którzy 
w walce przeciw wspólnemu wrogo 
wi oddali swe życie, Edward Gie­
rek oświadczył, że naród polski 
nie zapomni nigdy ich ofiary a 
męstwa.

Sojusz, przyjaźń i braterstwo poi 
sko-radzieckie — zrodzone i utrwa 
lone na polach bitew — stały się 
fundamentem Polski Ludowej. O-
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Na Cyprze

ferencji sprawozidawczo-wybor stępnym 5-lecm. Równolegle
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Omówienie przemówienia 
premiera Piotra Jaroszewi­
cza publikujemy na str, 2.

Ludność turecka

Rocznica rewolucji 1905 r. wiecu wygłosił sekretarz Komite- 
t« Centralnego PPW, Xuan Thny. A. Haig w Borni

ch« 
była 
ców

związku z 70 rocznicą wybu- 
rewolucji 1905 r. 27 bm. od- 
się uroczystość złożenia wień- 
przed bramą straceń Cytadeli

Inauguracja prac 
Uniwersytetu ONZ

W Tokio odbyła się inaugura 
^uniwersytetu ONZ z udzia- 
Eo T^err'lera rz^du japońskie 
nerainke° Miki dyrektora ge- 
^Inego UNESCO oraz za- 
0N7 yT s^rrtarza generalnego 
dać u ^1WerSytet ONZ prowa 
ora? . le badania naukowe 
nidr« najmować się kształce- 

specialistycznych w 
lii kra- ° orSa’nizo'Waną w wie 
UczeU—Ck afiliowanych 
kiernA-1 ,instytutów. Główne 
żyć ma-1 jego działalności słu- 
tskeh rozwi^.vwaniu m. in.

zagadnień 
blernv S2nego swtata, jak pro 
dobyci fc • u’ dnienia, wy 
eo;w. (pApdystrybucji sucow-

Warszawskiej, w której więzieni 
byli i ginęli bojownicy o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne. Przy 
bramie straceń, udekorowanej bia­
ło-czerwonymi i czerwonymi flaga 
mi, zebrali się liczni mieszkańcy

Rozmowy francosko-egipskie
Francusko-egipskie rozmowy na 

szczycie rozpoczęły się w ponie­
działek po południu w Pałacu Eli­
zejskim. Pierwsze spotkanie pre­
zydentów Valery’ego Giscard 
d’Estaing i A. Sadata odbyło się w 
r-tery oczy i trwało około 2 go­
dzin.

Do Bonn przybył z wizytą no* 
dowódca naczelny wojsk

NATO, gen. amerykański A. M. 
Haig. Z prezydentem RFN. W. 
Scheelem omawiał on sytuację 
NATO i wojsk amerykańskich sta 
cjonujących w Europie Zachod­
niej. Haig został przyjęty także 
przez kanclerza H. Schmidta i prze 
prowadził rozmowy z ministrem 
obrony RFN, G. Leberem.

stolicy, zapłonęły znicze po-
chodnie, młodzież zaciągnęła war­
ty.

iwbp*«NEwr^if5
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Spotkanie na Kremlu • 
poniedziałek na Kremlu czło- 
Biura Politycznego KC PZPR

minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko oraz sekretarz 
KC KPZR K. Katuszew spotkali 
się z członkiem Biura Polityczne­
go KC SED, sekretarzem ^CC H. 
Aienem i ministrem spraw zagra­
nicznych NRD, O. Fischerem.

Wiec w Hanoi
W poniedziałek w stolicy DRW 

odbył się wiec ludności poświęco­
ny ii rocznicy podpisania porozu­
mień paryskich. Przemówienie na

Zmarła Lubow Orłowa
W niedzielę, w wieku 73

zmarła znana
lat

radziecka aktorka
Lubow Orłowa. Szczególną sławę

Wypowiedź prezydenta Syrii
Amerykański tygodnik „Time” 

opublikował tekst rozmowy, ja­
ką prezydent Syrii Asad przepro 
wadził z delegacją amerykańskich
przemysłowców dziennikarzy.
Asad oświadczył w czasie tej roz­
mowy, że Syria byłaby skłonna za 
akceptować projekt utworzenia 
in-kilometrowej strefy zdemilita- 
ryzowanej po obu stronach przy­
szłej granicy z Izraelem.

zdobyła sobie rolami w 
diach muzycznych, m. in. 
mach „Świat się śmieje”, 
ga—Wołga” i „Cyrk”. W

kome-

„Woł- 
ostat*

nich latach Lubow Orłowa grała 
w teatrze im. Mossowieta. gdzie 
występowała w sztukach Ibsena, 
Gorkiego, Simonowa.

Zgon ministra zdrowia ZSRR
Komitet Centralny KPZR, Pre­

zydium Rady Najwyższej i Rada 
Ministrów ZSRR podały do wia­
domości, że w wieku 79 lat zmarł 
na serce minister przemysłu me­
dycznego ZSRR Piotr Gusienkow.

fSkacjii produkcji w PGR — 
przy równoczesnym coraz więk 
sizym ich oddziaływaniu na roz 
wój całego rolnictwa, poprzez 
zwiększenie dostaw dla gospo­
darstw chłopskich 'kwalifikowa 
nych nasion, zwierząt zarodo­
wych i rozwijanie z tymi gospo 
darstwami różnorodnych form 
kooperacji. W uruchamianiu re 
zerw chodzi m. in. o to aby w 
jak największym zakresie — 
jak wskazywano — zmniejszać 
różnice dzielące gospodarstwa 
mniej produktywne od przodu 
jących a pracujących w podob 
nych warunkach. Zależy to 
przede wszystkim od ludzi, dla 
tego właśnie tak cenna jest wie 
dza, umiejętności, inicjatywa i 
dążność do coraz lepszej pracy.

Do problemów związanych z 
rolą i zadaniami gospodarstw 
państwowych w unowocześ­
nianiu metod produkcji oraz 
organizacji pracy w całym roi 
nictwie nawiązał m. in. w 
swym wystąpieniu kierownik 
Wydziału Rolnego i Gospodar 
ki Żywnościowej KC PZPR — 
Jerzy Wojtecki. (PAP)

powraca do domów
Przedstawiciele wspólnot gre 

ckiej i tureckiej na Cyprze — 
Kleridis i Denktasz — konty­
nuowali w poniedziałek wy­
mianę poglądów na całokształt 
problemu cypryjskiego oraz 
na inne problemy interesują- 
ce obydwie strony. Równocześ 
nie na posiedzeniu podkomi­
tetu do spraw humanitarnych 
omawiano m. in. zagadnienia 
związane z poszukiwaniem o- 
sób, które uznane zostały za 
zaginione podczas wydarzeń 
z lata ubiegłego roku.

Według doniesień agencji 
Reutera, powołującej się na 
komunikat radia tureckiego, 
w nocy z niedziel; na ponie­
działek rozpoczęto akcję prze­
wożenia do północnej części 
Cypru Turków cypryjskich, 
którzy w ciągu ostatnich 8 
dni przybyli do Turcji z bry­
tyjskiej bazy wojskowej Akro 
tiri. Dotychczas brak oficjal- 
nego potwierdzenia tej wiado 
mości. W ciągu 8 dni przerzu­
cono do południowej Turcji 
około 11 tys. Turków cypryj­
skich. Ostatnie samoloty z 
Akrotiri spodziewane są w 
Turcji we wtorek . (PAP)



Przed referendum w sprawie EWG

Kampania propagandowa 
w Wielkiej Brytanii

W Wielkiej Brytanii rozpoczyna się ostra walka politycz­
na przed referendum, które ma zadecydować o pozostaniu, 
bądź wycofaniu się, tego kra ju ze Wspólnego Rynku.
Obóz zwolenników EWG 

wciągnął w poprzedzającą re­
ferendum kampanię propa­
gandową wiceprzewodniczące­
go komisji wykonawczej EWG, 
Christophera Soamesa. Ch. 
Soames, który iako brytyjski 
ambasador w Parvżu przetarł 
Wielkiej Brytanii drogę do 
"Wspólnego Rynku w kontak­
tach z przedstawicielami pary 
skich kół oficjalnych, odbywa 
o-becnie podróż po kraju, wy 
głaszając przemówienia na 
proeuropejskich wiecach. Na 
pierwszym ze swoich spotkań 
■— w miejscowości EHan, Soa­
mes nodjał próbę uzasadnie­
nia. że ewentualne zerwanie 
więzi z EWG oznacza dla Wiel 
kiej Brytanii katastrofę. I od­
wrotnie: Wspólny Rynek jest 
— jego zdaniem — najlepszą 
dźwignia powodzenia i wpły­
wów oaństwa brytyjskiego we 
współczesnym świecie; co wię 
cej — Wspólny Rynek i „jed­
ność europejska” jest zasad­
nicza gwarancją pokoju w Eu 
ropie.

Tę argumentację podważył 
natychmiast dziennik „Mor- 
ning Star”. Dziennik stwierdza, 
że EWG nie jest bynajmniej 
synonimem Europy, jest nato­
miast polityczną i gospodar­
czą kopią NATO. Opublikowa 
ny w „Moming Star” apel Ko 
mitetu Politycznego KP Wiel­
kiej Brytanii do narodu, okre 
śla Wspólny Rynek jako „mo­
nopolistyczny klub” i wzywa 
do głosowania w referendum 
za wycofaniem Wielkiej Bry­
tanii z tej organizacji.

Oprócz komunistów, w obo­
zie przeciwników EWG znaj­
duje się ok. 100 różnych orga­
nizacji społeczno-politycznych, 
które utworzyły komitet koor 
dynujący wspólną akcję. W ko 
mitecie tym jest wiele zna­
nych osobistości politycznych. 
Przeciwnicy Wspólnego Ryn­
ku mają sojuszników m. in. w 
składzie rządu brytyjskiego. 
Jak twierdzi minister handlu

Peter Shore — Dołączenie 
się W. Brytanii z EWG wymu 
sił były rząd konserwatystów 
premiera Heatha. Podobnie 
drugi minister — Anthony 
Wedgwood Ben-n przestrzega 
przed utratą suwerenności pań 
s+wowej w ramach Wspólnego 
Rynku.

W ocenie uowążnych obser­
watorów politycznych premier 
Wilson prowadzi negocjacje z 
pozostałymi partnerami z 
EWG z ukrytym zamysłem u- 
trzymania Wielk:ej Brytanii w 
tej organizacji... Szef rządu mo

że przy tym liczyć na popar­
cie większości członków obec­
nego gabinetu. (PAP)

Zbrojne operacje 
Sajgonu przeciwko 

terenom wyzwolonym
Doniesienia agencyjne z Wiet 

namu Południowego świadczą, 
że wojska sajgońskie konty­
nuują operacje zbrojne przeciw 
ko terenom wyzwolonym. W 
nocy z niedzieli na poniedzia­
łek lotnictwo sajgońskńe doko 
nało wielu bombardowań w rejo 
nie położonym na północ od 
miasta Tay Ninh.

Samoloty sajgońskie zaatako 
wały również pozycje sił wyz­
woleńczych w prowincji Ki en 
Tuong, w pobliżu granicy z 
Kambodżą. Na lądzie podobne 
operacje prowadzały oddziały 
pancerne wojsk sajgońskich.

PAP

„Koziołki" płacą
w 924 grze „Koziołków” z dnia 

28 bm. . w której odbyły się dwa 
losowania wpłynęło 24i.ua zakła­
dów. wartości 723.158,— zł

W losowaniu pierwszym stwier­
dzono: 3 „czwórki” po 25.167,_  zł, 
13 „trójek premiowanych” po 
226.— zł. 439 „trójek” po 126.— zł, 
895 „dwójek premiowanych” po 
28,— zł i 7.519 „dwójek” po 8,_ zł.

W losowaniu drugim stwier­
dzono: 9 „czwórek” po 5.907,— zł, 
16 „trójek premiowanych” po 
193,— zł, 350 „trójek” po 93,_  zł, 
421 „dwójek premiowanych” po 
27,— zł i 5.276 „dwójek” po 7._  zł.

Na kolejne podwójne losowanie 
925 gry w dniu 2 lutego br. ufun- 
dowano specjalne nagrody na koń 
cówM banderoli. Fundusz na wy­
grane I stopnia wynosi 500.000.— zł.

Losowanie I i TT 925 gry odbę­
dzie sfe 2 lutego o godz. 12.00 na 
Starym Rynku w Poznaniu.

849-KI

Zachmurzenie całkowite i opa­
dy deszczu, W ciągu dnia od za­
chodu kraju postępujące prze­
jaśnienia. Temperatura maksymal 
na od 4 st. na wschodzie do 7 st. 
na zachodzie. Wiatry silne, na pół 
nocy bardzo silne, południowo-za­
chodnie.

iniiiiiiiniiniKiffimiHii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.
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Intensyfikacja produkcji rolnej
warunkiem dynamicznego rozwoju kraju

Omówienie wystąpienia premiera P. Jaroszewicza

Omawiając na wstępie pro 
bierny społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju 

prezes Rady Ministrów podkre 
ślił istotny udział w nim rol­
nictwa, a więc także państwo­
wych gospodarstw rolnych. 
Rolnictwo podwajało w ostat­
nich latach przeciętne roczne 
przyrosty plonów zbóż, dzięki 
czemu osiągnęliśmy wydajność 
z czterech zbóż na poziomie ok. 
28,5 q z ha. Znaczna poprawa 
nastąpiła też w plonowaniu 
ziemniaków, a po części rów­
nież w zbiorach roślin przemy 
słowych. Plony zbóż i oleistych 
w PGR są obecnie znacznie 
wyższe niż w gospodarce chłop
sklej. *

Źródłem wszystkich naszych 
osiągnięć w latach 1971-74 — 
stwierdził premier — jest 
słuszna polityka partii. Stwa­
rza ona warunki dc pracy wy 
dajnej, do wzrostu aktywno­
ści społecznej w oparciu o ro­
snące nakłady materialne i 
techniczne. Zasługą załóg PGR 
jest prawidłowe wykorzysty­
wanie tej szansy a przede wszy 
stkim rosnących szybko nakła 
dów na rozwój sektora pań­
stwowego zwłaszcza w zakre­

Obchody 30 rocznicy
wyzwolenia Śląska i Zagłębia
Dokończenie ze str. 2 

parliśmy na nim bezpieczeństwo 
naszego kraju oraz jego rozwój 
gospodarczy i społeczny.

Najważniejszą sprawą dła wszy­
stkich narodów świata jest pokój 
— powiedział dalej I sekretarz KC 
PZPR. Jego zabezpieczeniu i utrwa 
leniu służy cała nasza działalność 
międzynarodowa zespolona ściśle z 
wysiłkami Związku Radzieckiego i 
socjalistycznej wspólnoty. Żywimy 
wszyscy uznanie i szacunek dia
wielkiego osobistego wkładu jaki ] 
do tej najważniejszej sprawy wno 
si tow. Leonid Breżniew.

Mówiąc , o znaczeniu -Śląska 
i Zagłębia dla życia całej Pol-
ski Edward Gierek zwrócił 
uwagę, iż nigdy w historii 
Śląsk, Zagłębie, województwo 
katowickie nie odgrywały ta­
kiej roli i nie przeżywały ta­
kiego awansu jak obecnie. Wę 
giel i stal — to, na czym , stoi 
Śląsk — z każdym rokiem zy­
skują na znaczeniu. Węgla i 
stali, maszyn i chemikaliów- po 
trze bu jemy coraz więcej.

W zakończeniu Edward Gie­
rek w imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR podziękował ka 
łowickiej organizacji partyj­
nej za jej udział w kształto­
waniu klimatu gorącego za­
angażowania w realizacji za­
dań społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju.

Wyraził też przekonanie, że 
w roku bieżącym — roku 30- 
lecia wyzwolenia Polski, roku 
VII Zjazdu partii — uczynimy 
w naszym marszu naprzód 
znowu wielki krok, rozwijając

• W związku z nadmierną szyb 
kością wpadł w Węgierkach w 
pow. wrzesińskim, do przydrożne­
go rowu samochód, kierowany 
przez Mariana B. Jadąca z nim 
Maria A. i Janusz B. odnieśli ob­
rażenia i zostali przewiezieni do 
szpitala we Wrześni. Podobny 
wypadek, w którym odniosły ob­
rażenia 2 osoby, wydarzył się 
również na trasie Gniezno — 
Września.

• Nieprzestrzeganie przepisów
przez Mieczysławę Z.
Strzałkowie pow.

było w 
słupeckim

przyczyną zderzenia się kierowa­
nego przez nią samochodu z cię­
żarówką. 2 pasażerów samochodu 
osobowego przebywa w szpitalu w 
Słupcy.

• Na ul. Głogowskiej w Pozna 
niu wpadł na betonowy, słup sa­
mochód, prowadzony przez W. W.
Kierowca odniósł lżejsze 
nia, natomiast pasażerka

obraże-
Marian-

na W. doznała wstrząsu mózgu. 
Straty przy samochodzie szacuje 
się na 25 000 zł. (ob) *

GŁOS 
waldzko 
60-959 
g i u m: 
doktóra

Pośród kalendarzowa
zimy wiosenne 

prace na polach

i wzbogacając nasze społeczeń 
stwo i naszą socjalistyczną oj­
czyznę.

W odpowiedni na słowa I se 
kretarza KC PZPR — Z. Gru 
dzień złożył w imieniu uczest 
nitów spotkania i całego spo­
łeczeństwa Śląska i Zagłębia 
zapewnienie, że zadania sto­
jące przed mieszkańcami woj. 
katowickiego zostaną przedter 
minowo i jak najrzetelniej wy
konane. Stanowić to będzie 
godny wkład w dorobek, któ­
rym witać będziemy VII Zjazd 
PZPR.

KRZYŻ WIELKI ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI 

DLA GLIWIC

O wyjątkowym znaczeniu 
Gliwic, jako ośrodka nauki i 
techniki, świadczą wymownie 
następujące fakty*, co piąty, 
zbudowany po wyzwoleniu poi 
siki zakład przemysłowy pow­
stał w oparciu o projekty po- 
clłodrzące z Gliwic. Dziełem tei 
tejszych projektantów są na

sie wzrostu produkcji, zmiany 
jej struktufy i poprawy warun 
ków pracy.

Nawiązując do przyjętego na 
XV Plenum KC PZPR perspek 
tywicznego programu rozwoju 
gospodarki żywnościowej Piotr 
Jaroszewicz stwierdził, że jest 
to wielki, historyczny wysiłek 
dla poprawy wyżywienia na­
rodu, dla przyspieszenia roz­
woju i rekonstrukcji technicz­
nej rolnictwa. Realizacja tego 
programu wymaga ogromnych 
nakładów i angażuje wszystkie 
działy gospodarki: przemysł, 
budownictwo, transport, sferę 
obrotu wewnętrznego i handel 
zagraniczny.

Główna rola w jego realiza­
cji przypada jednak samemu 
rolnictwu. O skali i złożoności 
wysiłku najlepiej świadczy to, 
że podwojenie' produkcji rol­
nej osiągnąć ma nie jak do­
tychczas w ciągu ćwierćwiecza, 
lecz w ciągu kilkunastu zSled 
wie lat i to w warunkach znacz 
nie mniej korzystnych dla rol­
nictwa, bo nacechowanych 
szybkim odpływem ludności ze 
wsi i postępującym zmniejsza 
niem się obszaru użytków rol­
nych. Tylko w latach 1976—80 
produkcja rolna ma się powięk 
szyć o 1/4. Chcemy —n stwier­
dził mówca — aby tempo wzro 
stu produkcji w sektorze pań­
stwowym było nadal około 
2-krotnie większe niż w całym 
rolnictwie.

Po omówieniu zadań produk 
cyjnych PGR, prezes Rady Mi 
nistrów zwrócił uwagę, że rów 
nie zasadniczym zadaniem pań 
stwowych przedsiębiorstw go­
spodarki rolnej jest rozszerze­
nie ich wpływu na rozwój pro 
dukcji oraz rekonstrukcję tech 
nićzną i społeczną rolnictwa 
chłopskiego poprzez zaopatry­
wanie go w rolnicze środki pro 
dukcji i rozwijanie różnorod­
nych form kooperacji, Trzeba 
rozwijać i doskonalić koopera­
cje dlatego, że osiągnięte do tej 
pory wyniki są mniejsze od o- 
czękiwanych i od możliwości 
sektora państwowego, a prze 
de wszystkim od potrzeb go­
spodarstw chłopskich; Liczy­
my zatem na większą aktyw­
ność załóg PGR, na śmielsze 
podejmowanie nowych inicja­
tyw. Kooperacja z gospodar­
stwami indywidualnymi — 
stwierdził P. Jaroszewicz — po 
winna rozwijać się w klimacie

i ekonomicznych rolnictwa, 
jakże istotnych dla całej gos­
podarki narodowej. Musimy 
czynić to szybciej, lepiej i' e** 
fektywniej. Jest to bowiem wa 
runkiem dalszego dynamiczne 
go rozwoju kraju oraz ugrun­
towania jego wysokiej pozy­
cji w świecie. (PAP)

Plenum KW PZPR
w Poznaniu

Dokończenie ze str. 
fiarnej pracy wszystkich

1 
wiel

i mokopołskich PZPR-owców _ 
bilizacji całego społeczeństwa.
Złożył się nań przede wszyst­
kim trud wielkopolskiej klasy 
robotniczej, chłopów i robot­
ników rolnych.

I sekretarz KW PZPR ser­
decznie podziękował członkom 
instancji partyjnej za wkład 
pracy podczas minionej kaden 
cji władz partyjnych, (km)

Utrzymująca się od dłuższy 
go czasu prawdziwie wiosenr. 
pogoda spowodowała, że wieh 
rolników przystąpiło na pol-^ 
do prac, normalnie nie 
prowadzanych o tej porze ro' 
ku. Na lżejszych glebach, 
wody opadły, dokonują 
łych orek, których na skutej 
ubiegłorocznych, długotrwały^ 
opadów nie mogli zakończymy 
terminie. Trwa także wyy^ 
obornika, nawozów minera 
nych i wapnia.

Według wstępnych szacun 
ków około 2 procent gruntóy 
w woj. poznańskim trzeba be 
dzie przeorać i dokonać nj 
nich przesiewów. W niektó­
rych bowiem r'ejonach długo 
zalegająca na polach w<xja 
spowodowała wymoknięcie o^i’ 
min.

Obecnie główna uwaga ro). 
nictwa koncentruje się na przy 
gotowaniu materiału siewnego, 
Oprócz ilości planowanych p0^ 
trzebne będą pewne rezerwy, 
W stacjach nasiennych, PGpj 
ach i spółdzielniach nrodnkcyj. 
ńych trwają więc teraz inten. 
śywńe prace, (zd)

Ponad pół miliona czytelników

Biblioteki publiczne w Wielkopolsce 
żywymi ośrodkami kultury

W popularyzacji i rozwoju czytelnictwa oraz w działalność 
kulturalno-oświatowej związaiej z książką szczególną rolę 
odgrywają biblioteki publiczne. W Wielkopolsce istnieje obec­
nie 613 tego typu placówek podlegających Wojewódzkiej Bi 
bliotece Publicznej w Poznaniu. Sa to biblioteki miejskie i po 
wiatowe, gminne oraz cała sieć filii i punktów bibliotecznych,

wzajemnego zrozumienia i 
nącvch stąd obustronnych 
rzyści.

Prezes Rady Ministrów

nły 
ko­

wie

wskroś nowoczesne 
Rybnickiego Okręgu 
go. Tylko w okresie 
dwóch lat wartość 
myśli technicznej 24

kopalnie 
Węglowe- 
ostatnich 
eksportu 

biur pro-
jektowych Gid wic wyniosła ok. 
200 min zł., a liczba zgłoszonych 
w tym czasie patentów doszła 
do prawie 150.

Za ten ogromny wkład mia­
sta w odbudowę i rozwój kra­
ju, za zasługi jego mieszkań­
ców w walkach o polskość sth 
rego piastowskiego grodu, za 
podjęcie wysiłków służących 
urzeczywistnianiu aspiracji Po 
laków na wniosek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Rada Pań 
stwa w roku 30-lec i a PRL przy 
znała Gliwicom Krzyż Wielki 
Orderu Odrodzenia Polski.

W uroczystym spotkaniu zor 
ganizowanym 27 bm. z okazji 
przekazania społeczeństwu mia 
sta zaszczytnego odznaczenia, 
uczestniczył I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek, który 
dokonał aktu dekoracji sztan­
daru miasta.

SPOTKANIE Z ZESPOŁEM 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ’*

27 bw., w czasie pobytu w vw»j. 
katowickim I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek spotkał się z 
zespołem redakcyjnym organu 
KW PZPR w Katowicach „Trybu 
na Robotnicza” w związku z 30-le 
ciem istnienia tej gazety. Najbar­
dziej zasłużonym ludziom współ­
tworzącym tę popularną i poczy­
tną gazetę I sekretarz KC PZPR 
wręczył odznaczenia państwowe.

1-e uwagi poświęcił także spra 
wom racjonalnego użytkowa­
nia ziemi podkreślając. że go- 
soodarka narodowa wchodzi w 
okres, w którym wykorzysta­
nie ziasobów w rolnictwie sta­
nie się jednym z ważnych wa 
runków jej rozwoju.

Partia i rząd stwarzały i 
stwarzać będą warunki sprzy­
jające wszechstronnemu roz­
wojowi rolnictwa we wszyst­
kich jego sektorach, a także 
przekształceniom społecznym 
na wsi. Pozostaje to niezmien 
ną cechą naszej polityki rol­
nej. Obecny rok nie będzie w 
rolnictwie łatwy. Niesprzyjają 
ce warunki atmosferyczne je- 
sienią ub. roku znacznie utrud 
niły wykonanie zasiewów ozi­
mych i orek zimowych. Niedo 
bory te — stwierdził mówca 
musimy w pełni nadrobić wio 
sną tego roku. Niezbędny jest 
skoncentrowany wysiłek na 
rzecz wykonania zwiększonych 
zadań w produkcji zbóż i pasz, 
roślin ńrzemysłowych. zwłasz­
cza zaś buraków cukrowych. 
W produkcji zwierzęcej głów­
ne zadanie polega na gospodar 
nym wykorzystaniu uszczuolo 

, nvch zasobów pasz ze zbiorów 
1974 r. i zapewnieniu dalsze­
go wzrostu oro dukcji mięsa i 
mleka. Jesteśmy przekonani — 
stwierdził prezes Rady Mini­
strów — że wspólny wysiłek 
szerokich rzesz rolników i pra 
cowników rolnictwa, służhv 
rolnej, znajdzie należyte odbi 
cie w wynikach produkcyjnych

W roku 1974 wielkopolskie bi 
blioteki miały przeszło pół mi­
liona czytelników, którzy doko 
nali ponad 10,5 rbln wypoży­
czeń, w tym 2 min stanowiły 
wypożyczenia książek popular 
no-naukowych i naukowych. 
Szczególnie żywy kontakt z 
książką utrzymują mieszkańcy 
powiatów Trzcianka (najwięcej 
czytelników), Szamotuły (naj­
więcej wypożyczeń), Rawicz 
(przodując w upowszechnianiu 
li ter atury popul ar no-n aukow^ j) 
oraz Czarnków, Gostyń, Leszno 
i Oborniki. Wzrasta liczba czy 
tętników w powiatach kaliskim, 
poznańskim i ostrowskim.

Placówki biblioteczne są or 
ganizatorami licznych konkur­
sów czytelniczych, spotkań 
autorskich, wystaw książek. W 
roku 1974 wiele turniejów i 
konkursów wiązało się z dorob 
kiem 30-lecia Polski Ludowej, 
a w* Wielkopolsce był to także 
rok upowszechniania prasy i 
książki rolniczej. W 15 mia­
stach województwa poznańskie 
go działają filie biblioteczne spe 
cjalizujące się w upowszech­
nianiu literatury społeczno-po­
litycznej. Nową formą pracy bi 
bliotek jest gromadzenie doku 
mentów życia społecznego 
swojego regionu (np. w nowej 
Miejskiej i Powiatowej Biblio­
tece Publicznej w Krotoszynie 
powstał gabinet regionaliów i 
dokumentacji).

Ostatnio otwarto 3 nowe, 
funkcjonalne biblioteki powia­
towe (w Śremie, Kość "a nie i

m. in. kursy języków obcych 
(obecnie 5 bibliotek w woje­
wództwie poznańskim:-w Go­
styniu, Kaliszu, Kościantó, No 
wym Tomyślu i Obornikach po 
siada laboratoria językowe).

W rozwijaniu sieci bibliotek 
uwzględnia się obecnie przede 
wszystkim nowe osiedla miesz 
kaniowe oraz środowisko wiej 
skie. (kos)

„Czas“ nowy

Krotoszynie), 
więc baza 
bliotek, a

Poprawia 
lokalowa 

nowe

się 
bi- 

pla-
cówki uzyskują coraz lepsze wa 
runki do szerokiej działalności 
oświatowej, prowadza także

Sztandar
dla kombatantów

W piątek na uroczystym'ze_ 
braniu, 14 koło ZBoWiD przy 
Wojskowym Szpitalu Re­
jonowym otrzymało sztandar. 
Po referacie okolicznościowym 
prezesa koła ppłk. lek. Longi- 
n a K1 ic h o wsk i eg o, k orne n 6 a n t 
szpmal^i płk lek. Jerzy Jóź 
wiak wręczył kołu sztandar. 
Na zebraniu tym 67 członków 
otrzymało. Odznaki Grunwaldz. 
k?e \ a 20 Honorowe Odznaki 
^CK. (jk)

tygodnik społeczny
Już 30 bm. w kioskach na 

terenie całego kraju ukaże sę 
w sprzedaży nowy tygodnik 
społeczny „CZAS” — pismo mo 
kroregionu nadmorskiego, wy 
posażone w wielobarwna, sza 
tę graficzną, bogato ilustro­
wane, liczące 32 strony.

W pierwszym numerze tygod 
nika czytelnicy znajdą wiele 
interesujących materiałów pu 
blicystycznych i informacyj­
nych, a także fotoreportaży.

Dwugłosem na temat budo 
wy pierwszej polskiej elektro* 
hi atomowej W Żarnowcu ra- 
dakcja rozpoczyna cykl arty­
kułów pod wspólnym tytułem 
„Atak i obrona”, w ktprym - 
w sprawach obchodzących sze 
roki krąg czytelników - będą 
się wypowiadać publicyści 1 
wybitni specjaliści. „Po codo* 
torat w przemyśle” — to tył'1' 
artykułu rozważającego zwa! 
ki teorii i praktyki naukowej. 
Reportaż pt. „Smutek falo*' 
ca" dotyczy zjawisk społecz­
nych, występujących w obre 
bie najdłuższego domu miesi 
kalnego w Europie, wybudo­
wanego na gdańskim osiedlu 
Przymorze. Czego oczekuj0 
młodzi w roku bieżącym, a°' 
wiemy się z redakcyjnej son­
dy „Mói rok 1975”. „Milion-f 
z ulity Parkowej” to histon° 
fortuny, którą nielegalne 
zgromadził elbląski krawi°c 
Kradzieżom dzieł sztuki, jo^ 
zjawisku rozpowszechnione^ 
we współczesnym święcie, P° 
wiecony jest obszerny 
riał „Złodzieje sztuk pięknyd1 ■

Ponadto aierwszy numer 
ąod-nika „CZAS” zawiera k° 
mentorze, felietony, stałe r' 
bryki, rysunki satyryczne !,P' 
Czytelnicy znajda w nim 
le interesujących informo-1 
porad i sporą porcję hum0^'
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fakty i tendencje

Demograficzny 
portret Polaka

-polska jest krajem, w któ- 
M rym przemiany ludno- 
* ściowe należały po woj- 

do najbardziej dynamicz- 
” h w skali światowej. Demo 
graficzny szkic przedstawiają- 
L graficznie zbiorową fotogra 
2 polaków w rozbiciu we- 
dhig 1 wi^ku> Przypomina 
n-ramidę z wielkimi wyrwami 
L, obu stronach. Są te sprawy 
następstwem dwóch, wojen 
światowych, kiedy prócz obfi­
tego żniwa śmierci, następo­
wał spadek liczby zawieranych 
małżeństw i kurczył się przy­
rost naturalny. Z ostatniej woj 
ny polska wyszła, jak wiado­
mo z największymi stratami 
w stosunku do liczby ludności.

Tuż P° wojnie następował 
okres rekompensaty, a liczba 
urodzeń rosła tak gwałtownie, 

pokolenie kilku roczników 
nazwano popularnym dziś o- 
kreśleniem „wyż demograficz 
ny”. Z upływem lat kształt tej 
piramidy zaczyna ulegać zmia 
nie. Wyrwy stopniowo się za­
pełniają. , .

W ciągu całego 30-lecia za­
ludnienie Polski stale się zwięK 
sjało, choć nie w jednakowym 
tempie. W 1946 roku Polska li 
czyła 23,9 min mieszkańców, w 
reku 1960 — 29,6. Spis Pow­
szechny w roku 1970 wykazał 
32,6 min osób, a rok 1975 powi 
tało ponad 33,8 min mieszkań 
ców. Przewiduje się, że w 
czerwcu 1975 r. urodzi się 
34-milionowy obywatel Polski.

Po rekordach z lat wyżu, kie 
dy przyrost naturalny wynosił 
w niektórych latach ponad 
500 000 osób, obserwowaliśmy 
wyraźną tendencję spadkową. 
Przyrost minimalny — 268 000 
— zarejestrowano w roku 
1960. W ostatnich latach notu 
jemy znowu wzrost stopy przy 
rostu ludności, jako tzw. echo 
wyżu z lat pięćdziesiątych. Mi 
mo powiększania się przyrostu 
naturalnego, rejestrujemy jed 
nak zjawisko starzenia się lud 

f ności-polskiej. W roku 1950 
młodzież do lat 19 stanowiła 39 
proc, społeczeństwa. Spis Pow 
szeebny w roku 1970 wykazał, 
że jej udział zmniejszył się do 
37 proc., a w tym samym cza­
sie odsetek ludności w wieku 
60 lat i wiecej powiększył s-ię z 
8,3 proc, do 13 proc.

Obserwujemy też pewne 
zmniejszenie sie przewagi li­
czebnej kobiet. Tuż po wojnie 
na 100 mężczyzn przypada i w

Polsce 119 kobiet. Dziś już tri 
ko 106.

Choć z reguły rodzi się wię­
cej chłopców niż dziewcząt, to 
jednak stopniowo zanika mę­
ska przewaga, a po trzy­
dziestce kobiety zdecydowanie 
biorą górę. Różnica między dłu 
gowiecznością mężczyzn i ko­
biet pogłębia się stale na ko­
rzyść niewiast. Dziewczynka 
urodzona przed wojną miała 
szansę żyć 3 lata dłużej, ani że 
li jej rówieśnik — chłopiec. U- 
rodzona w roku 1952 już o 5,5 
roku dłużej, a urodzona obec­
nie ma szansę przeżyć 7 lat wię 
oei niż jej męski rówieśnik.

Statystyka wykazuje jednak wy 
raźnie, źe wszyscy żyjemy obec­
nie dłużej. Urodzona dziś osoba 
płci żeńskiej ma szansę przeżyć. 22 
lata dłużej od urodzonej przed woj 
ną, zaś osoba płci męskiej o 12,5 ro 
kn dłużej. Jest to z pewnością wv 
nik odmłodzenia się społeczeństwa, 
ale także rezultat konsekwencji u- 
st.rojowych i zdobyczy cywilizacyj 
nych. Jeśli bowiem mówimy o zdo 
byczach społeczeństwa w okresie 
powojennym — to przedłużenie ży 
cia uznać trzeba za jedno z naj­
poważniejszych narodowych osiąg 
nięć. Nastąpiło przy tym zrówna­
nie długowieczności w mieście i 
na wsi.

Istotna jest także charakte­
rystyka aktywności zawodowej 
społeczeństwa. Jeszcze w roku 
1960 pracujący byli w mniej­
szości. Obecnie czynni zawo­
dowo stanowią 52 proc, ludno­
ści. Szczególnie dynamiczny 
był proces aktywizacji zawo­
dowej kobiet. W 1950 r. 42 
proc, czynnych zawodowo było 
kobiet, obecnie 46 proc. Podob 
ny wskaźnik dla mężczyzn wy 
nosi 57,7 proc.

Do pracy przystąpiły roczniki 
bardziej liczebne, a zarazem o wyż 
szych kwalifikacjach. Spis kadro­
wy z 1973 r. wykazał, że 5,8 proe. 
pracowników gospodarki uspołecz­
nionej legitymowało się dyploma­
mi wyższych uczelni, a prawie 2t 
proc, miało wykształcenie średnie 
ogólnotechniczne. Widać więc w 
tej dziedzinie postęp nie tylko w 
porównaniu z pierwszymi latami 
po wojnie, ale również z rokiem 
1901. Można mówić o przyspiesze­
niu wyścigu po dyplomy w 1960 r. 
było bowiem w Polsce 415 000 »- 
sób z cenzusem wyższej uczelni. 
Dziś jest ich ponad 750 0O0.

Inną cechą charakterystycz­
ną są procesy urbanizacyjne 
związane z przenoszeniem się 
do miast ludbości wiejskiej. 
Tuż po wojnie udział ludności 
wiejskiej w ogólnej liczbie 
mieszkańców kraju stanowił 
ponad 68 proc., w roku 1970 — 

47,7 proc., a w roku 1974 obni­
żył się prawie do 45 proc. Pro­
ces urbanizacji sprawił także, 
że nastąpiła zasadnicza zmia­
na modelu rodzinnego. W cią­
gu 20 zaledwie lat rodziny w 
Polsce odeszły od modelu bli­
skiego czworgu dzieci i zbliży 
ły się do modelu dwojga dzie­
ci. Wszystko to skłania obec­
nie do podjęcia bardziej aktyw 
nej polityki ludnościowej i w 
tym właśnie celu powołana zo 
stała specjalna rządowa komi­
sja złożona z najwybitniej­
szych naukowców, a także dzia 
łączy gospodarczych i przed­
stawicieli zainteresowanych re 
sortów. Ma ona przedstawiać 
rządowi raporty o tendencjach,, 
a także o czynnikach wpływa 
jących na przyrost naturalny.

Wychodząc z dzisiejszych tenden 
eji rozwoju ludności Polski, prze­
widuje się, zgodnie ® opracowa­
niami ekspertów, że do roku 2000 
nastąpi dalszy spadek tzw. współ 
czynników dzietności, a także 
zmniejszenie się stopy przyrostu 
naturalnego. Gdyby więc założyć 
utrzymanie się dotychczasowych 
tendencji przyrostu naturalnego, a 
jednocześnie gdyby dalszy postęp 
w przedłużaniu życia pozwolił Pol 
sce osiągnąć wskaźniki Szwecji 
(a jest to w pełni możliwej, to w 
roku 2909 kraj nasz liczyłby nie­
spełna 39 min obywateli.

Prognozy te oczywiście trze 
ba traktować z dużą ostrożno­
ścią. Działać będą różnorodne 
czynniki. Niewątpliwie szyb­
szy rozwój budownictwa mieś z 
kantowego będzie czynnikiem 
sprzyjającym zwiększaniu li­
czebności rodzin. Jednocześnie 
wzmagać się będzie proces ur­
banizacji, liczyć się trzeba z 
dalszą aktywizacją zawodową 
kobiet, przeciętnym wzrostem 
wykształcenia.

Przemiany demograficzne 
wywierają zasadniczy i różno­
rodny wpływ na życie gospo­
darcze i społeczne kraju. Rok 
1974 przyniósł kolejny rekord, 
jeśli chodzi o liczbę zawartych 
małżeństw, a oznacza to dal­
szy napór na mieszkania, na 
meble, na urządzenia do wypo 
sażenia domu, na usługi. Sło­
wem czynnik demograficzny 
wywiera wpływ na cały mo­
del konsumpcji społeczeństwa. 
Dlatego też demograficzny 
portret prezentowany przez sta 
tystykę, skłania do rozważań 
wykraczających poza sferę de 
mografii.

MARCIN RYBAK

Ciepło i zimno to pojęcia 
często stosowane w ży­
ciu fcodziennym. Używa­

ne są one w sensie przeciw­
stawnym, bo w mowie potocz 
nej ciepło utożsamia dobro, 
zaś zimno jest zwykle synoni­
mem zła. Zimno tymczasem 
może być bardzo pożyteczne 
dla człowieka i oddawać mu 
wielkie usługi.

Toteż nie przypadkiem już 
na starych freskach egipskich 
sprzed 4500 lat pokazana jest 
„chłodziarka domowa”. Skok 
poprzez historię i oto w roku 
1676 znajdujemy w Paryżu 
aż 250 mistrzów trudniących 
się wyrobem lodów. W nieca­
łe 200 lat później Anglik Ja­
kub Pekins konstruuje pierw 
szą maszynę chłodniczą — 
chłodziarkę parowa. Od tego 
czasu przemysł chłodniczy i 
mrożona żywność zaczynają 
odgrywać coraz ważniejszą ro 
lę w żywieniu człowieka.

MROŻONKI W STATYSTYCE

Po tej „wycieczce w histo­
rię” słów kilka o mrożonkach 
w naszej kuchni... Stanowią 
one bardzo dobry, bo natural 
ny sposób konserwowania 
żywności. Jednak statystycz­
ny Polak zjada ich stanowczo 
zbyt mało. Zaledwie 1,7 kg 
rocznie. Dla porównania miesz 
kaniec USA zjada rocznie 36 
kg mrożonek, Szwecji 16, Nor 
wegii 9, Szwajcarii 8,5, Danii 
i Anglii po 8 kg, Holandii 5,4 
i wreszcie Austrii i RFN po 
około 4,5 kg. Przewiduje się, 
że do roku 1990 produkcja 
mrożonej żywności wzrośnie 
w Polsce dziesięciokrotnie w 
Dorównaniu z rokiem 1970. 
Osiągniemy zatem znaczne po 
lepszenie sytuacji, ale nie do­
gonimy czołówki światowej,

Dolina Miers na Antarktydzie, jedna z niewielu tak zwanych oaz 
na kontynencie pokrytym śniegami i lodem.

CAF — Archiwum

Rodem z Poznania i KaRsza

Przeboje 
mrożonej kuchni

bo i w innych krajach produ­
kcja mrożonek wzrastać bę­
dzie również w ogromnym tern 
pie.

To będzie za lat kilkanaście. 
A jak wygląda dzień dzisiej­
szy przemysłu chłodniczego? 
Trzeba przyznać, że w ostat­
nim czasie asortyment i 
jakość produkowanych mrożo 
nek znacznie się poprawiły. 
O tym, jakie są dzisiejsze moż 
liwości przemysłu chłodnicze­
go, najlepiej można przekonać 
się odwiedzając jedyny jak do 
tychczas w kraju — sklep spe 
cjalistyczny z mrożoną żyw­
nością. Nazywa się on „Mors” 
i mieści się (od czerwca ubr.) 
w Warszawie przy ulicy Swię 
tokrzyskiej. Codziennie sklep 
odwiedza 1200—1500 klien­
tów. Mają oni do "wyboru 35— 
40 różnych wyrobów kulinar­
nych, owoców, warzyw i lo­
dów. Jest to mniej więcej je­
dna trzecia całego asortymen­
tu wyrobów produkowanych 
przez przemysł chłodniczy.

Działalność jednego tylko 
specjalistycznego sklepu 
„Mors” sprawiła, iż przeciętny 
warszawiak zjadł w ubiegłym 
roku około 7 kg mrożonek, a 
więc więcej niż mieszkaniec 
Austrii lub RFN.

OFERTA CHŁODNICTWA

Co może uczynić dla naszych 
spiżarni chłodnictwo? Oto w 

kalendarzu styczeń lub hity 
— na stole zaś porcje pach­
nącego i dymiącego szpinaku 
wyprodukowanego przez Za­
kłady Chłodnicze. Ten zimo­
wy szpinak nie ustępuje wy­
glądem, smakiem i wartościa­
mi odżywczymi szpinakowi 
wiosennemu ze świeżych liści. 
Podobnie rzecz ma się z mar­
chewką, groszkiem, brukselką 
i różnego typu mieszankami 
warzywnymi.

W tym roku przemysł chłód 
niczy dostarczy odbiorcom 
60 000 ton mrożonek owocowo- 
warzywnych czyli o 21 000 wię 
cej niż w roku ubiegłym. Z 
innych asortymentów należało 
by wymienić 16 000 ton goto­
wych dań z ziemniaków, 20 000 
ton wyrobów kulinarnych 
przygotowanych z mięsa, i pod 
robów mięsnych. Będą to m. 
in. kotleciki, flaczki, serca, 
nerki, surowa wątroba oczysz 
czona, móżdżki itp. Wyprodu­
kuje się ponadto 20 000 ton go 
towych frytek do szybkiego 
podsmażania i 10 000 ton lo­
dów.

POZNAŃ I KALISZ

Jednym z największych w 
kraju producentów mrożonej 
żywności jest Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Chłodniczego (WPPCh) mają­
ce zakłady w Poznaniu i Ka­
liszu. Chłodnie te specjalizują 
się w produkcji dwu-, pięcio- 
i siedmioskładnikowych mie­
szanek warzywnych, frytek 
ziemniaczanych. W tym roku 
produkcja przedsiębiorstwa 
powinna osiągnąć wartość oko 
ło 300 min zł. Chłodnia poznań 
ska i kaliska dostarczą na ry 
nek m. in. 5 500 ton mrożonek 
warzywho-owocowych, 8 300 
ton mączno-ziemniaczanych i 
2 000 ton frytek ziemniacza­
nych.

Produkcja frytek, w której 
Poznańska Chłodnia ma kra­
jowy monopol, nie jest bynaj­
mniej sprawą łatwą. Rzecz w 
tym, iż trzeba na ten cel po­
siadać jednolite odmianowo 
ziemniaki. Pomieszanie od­
mian powoduje bowiem, iż 
ziemniaki i frytki nierówno­
miernie się gotują i smażą. Do 
piero, gdy zakłady wprowadzi 
ły własną kontraktację ziem-

Dokończenie na str. 4
MAREK PRZYBYLSKI

Zimą 1939/40 była wyjątko 
wo ostra: nadeszła wcześ 
nie, mrozy były wielkie, 

a opady śniegu obfite. Pogłębia 
la ona i. tak już ciężki los lud­
ności polskiej. Upadek pań­
stwowości działał przygnębiają 
co, chociaż ogół ludności wie­
rzył w klęskę hitleryzmu, któ­
rej wtedy nic jeszcze nie za­
powiadało. Okupant tymcza­
sem szalał. Jesienią, 1939 r. prze 
szła przez Wielkopolską fala ter 
roru. W dziesiątkach publicz­
nych i potajemnych egzekucji 

najlepsi synowie narodu.
Salwy plutonów egzekucyjnych 
me ustawały również w listo- 
Padaie i grudniu. t

Jesienią 1939 okupant rozpo- 
°^ł też realizację swych pla­
nów w zakresie zniemczania za 
Srabionych terytoriów zachod­
ni Polski, przyłączo>nvch do 
Hzesfzy dekretem Adolfa Hitle- 

z 8 października. Plan prze­
widywał wysiedlenie ponad 5

Polaków, którzy według hi 
erowskich ekspertów nie na- 
awali się do. zniemczenia. Nad 
Py^Prowadzefni em wysiedleń
dności polskiej już we wrześ 

mu 1939 zastanawiano się w hii 
crom^skiim wojskowym sztabie 

generalnym
^Jeśli chodzi o Wielkopolską, 

P° j&j zajęciu władze 
^mmistracyjne i jednostki po- 
w u,ne zaczęły opracowywać

przewidzianych do 
W końcu paździer 

nij ^Poczęto tu — na raźne 
^rganizovmną — akcję usu 

z ula polskiej na wsi

nrzci z ^szych mieszkań, fazując j€ Niemcom.
do wysiedleń 

szefa nlr nadzorem
Pohcji i SS, Heinricha

Himmlera, którego w dnóu 7 paź 
dziemika 1939 Hitler mianował 
komisarzem Rzeszy do spraw 
umacniania niemczyzny. W dniu 
30 października Himmler naka 
zał wysiedlać Polaków i osie­
dlać w to miejsce Niemców. W 
związku z tym namiestnik Rze­
szy w Wiełkopołsce — Artur 
Greiser, powołał 1 listopada Ko 
misariat do Spraw Imigracji, 
przemianowany następnie przez 
poznańskiego dowódcę SS i po 
licji — Wilhelma KoppegO', na 
Specjalny Sztab do Spraw Roz 
mieszczania Niemców Bałtyc­
kich. Sztabem tym kierował dr 
Albert Derichsweiler.

11 listopada Koppe powołał 
też Specjalny Sztab do Spraw 
Wysiedlania Polaków i Żydów, 
na czele którego stanął szef 
służby bezpieczeństwa, SS- 
Sturmbannfuehrer Albert 
Rapp. Sztab do Spraw Roz­
mieszczania Niemców Bałtyc­
kich został na podstawie zaęzą 
dzenia Greisera z 1 marca 
1940 r. zastąpiony przez sztaby 
robocze SS podległe Sztabowi 
Osadniczemu i działające już 
do końca okupacji. Natomiast 
Specjalny Sztab do Spraw Wy 
siedlania Polaków i Żydów za­
stąpiony został w czerwcu 
1940 r. przez Centralę Przesie­
dleńczą. założoną przez Głów­
ny Urząd Bezpieczeństwa Rze­
szy. Na generalnego pełnomocni 
ka do przeprowadzenia wysie­
dleń Greiser wyznaczył 4 grud 
nia 1939 r. Koppego.

Wysiedlanie ludności polskiej 
w sposób planowy władze hi­
tlerowskie rozpoczęły najwcześ 
niej w Poznaniu. Już w ostat­
nich dniach października 1939 r. 
pod kierunkiem nadburmistrza 
dra Gerharda Schefflera przy­
gotowano w rejonie zwanym

35 lat temu

Obóz na Głównej
Główna w dzielnicy Pozna ń - 
Wschód przejściowy obóz dla 
wysiedleńców. Miał on po­
mieścić około 5 000 osób. Oprócz 
tego analogiczne obozy przy­
gotowywano w Fortach VIII i 
IX, które razem pomieścić mda 
ły około 2 000 osób.

Obóz na Głównej znajdował 
się przy ul. Bałtyckiej. Na tym 
terenie istniały baraki i po­
mieszczenia zajmowane uprzed 
nio przez magazyny wojskowe. 
Urządzenia te były tego rodza­
ju, że nawet władze miejskie 
stwierdzały, iż nie nadają się 
one do przebywania tam ludzi 
przez dłuższy (okres czasu, 
zwłaszcza zimą.

Pierwsi wysiedleńcy przybyli 
do obozu na Głównej 5 listopa 
da 1939. Tego dnia, a była to nie 
dzieła, około godziny 5 rano od 
działy SS i policji nachodziły 
bez uprzedzenia mieszkania Po 
laków i kazały całym rodzinom 
przygotować się w ciągu kilku 
nastu minut do drogi. Pozwala 
no tylko się ubrać i zabrać nie 
które rzeczy osobiste jak rów­
nież nieco żywności. Pozostały 
dobytek musiał pozostać na 
miejscu. Nie wolno było zabrać 
ze sobą pieniędzy więcej niż 
150 zł na osobę, ani kosztow­
ności. Zebrane przez wysiedla­
nych bagaże były przez esesma 
nów i policjantów rewidowane. 
Przeprowadzano również rewi­
zje osobiste. Za. ukrywanie pie 
niędzy j kosztowności grożono 

karą śmierci. Wysiedleni trak­
towali byli wyjątkowo brutal­
nie1 popędzano ich dla pośpie­
chu, nakazywano zabierać ze 
sobą staruszków nie mogą­
cych chodzić o własnych siłach, 
jak też osoby obłożnie chore.

Podczas pierwszej tary wy­
siedlania; a więc 5 listopada, wy 
wieziono do obozu na Głównej 
około 250 osób. Wysiedleńców 
przywożono tam autobusami. 
Dotknięci wysiedleniem trzy­
mani byli w niepewności swego 
losu. Do końca nie wiedzieli, co 
okupant zamierza z nimi zro­
bić. Nie były też im znane po­
wody, dla których wyrzuceni zo 
stali ze swoich mieszkań.

Jak to w sprawozdaniu z 1 li 
stapada zaznaczył hitlerowski 
nadburmistrz ■ Poznania Sche- 
ffler, wysiedlanie miało na ce 
lu usunięcie z miasta przede 
wszystkim polskiej inteligencji. 
Wysiedlano też właścicieli le­
piej urządzonych mieszkań. 
Wśród wysiedleńców znaleźli 
się zatem1 również przemysłów 
cy, kupcy, rzemieślnicy.

Mieszkania po wysiedlonych 
obejmowali Niemcy. Byli wśród 
nich Niemcy miejscowi, — nie 
dawni obywatele polscy, którzy 
w ten sposób usiłowali osiąg­
nąć korzyści materialne jak też 
Niemcy ściągani do Poznania z 
krajów nadbałtyckich, czy też 
przybywający z głębi Rzeszy 
urzędnicy.

Na czele obozu stó komen­

dantura, która znajdowała się 
w rękach esesmanów z Gestapo. 
Pierwszym komendantem był 
SS — Hauptsturmfuehrer 
Sauer. Jego następcą był SS 
— Hauptsturmfuehrer Schwarz 
huber.

W obozie działał złożony z 
wysiedleńców samorząd, zajmu 
jący się sprawami bytowo-go­
spodarczymi. Na jego czele stał 
tzw. starszy obozowy, podległy 
wprost komendantowi. Na star 
szego obozowego wyznaczono 
Bolesława Jerzykiewicza (ostat 
nio żyjącego we wsi Zielona 
Góra w powiecie szamotulskim). 
Musiał on wykonywać rozka­
zy komendanta i — jak wspo- 
mina — nieraz był w trudnej 
sytuacji, gdy komendant groził 
rozstrzelaniem za uchylanie 
się od wykonania rozkazu lub 
za próby złagodzenia jego skut 
kćw.

Warunki przebywania w obo 
zie były bardzo prymitywne i 
wyjątkowo ciężkie. Ra raki były 
raczej szopami, po których hu­
lał wiatr. Podłogi — z betonu, 
na którym — ledwie zasłanym 
słomą — spali ludzie. Niektóre 
baraki wyposażone były w pry 
cze. W pomieszczeniach było 
zimno ze względu na minimal­
ne przydziały opału. Do mycia 
się i prania służyło koryto, do 
dyspozycji była tylko zimna 
woda. Panowałv grypa oraz bie 
guńka. Szpitalik, liczący począt 
kowo 7, a później 30 mdejisc. był 

przepełniony. Liczby zmarłych 
nie udało saę ustalić. Wyżywię 
nie składało się z wodnistej ka 
wy i najwyżej ćwiartki kilowe 
go chleba na śniadanie i kola­
cję, a na obiad — z zupy goto 
wanej z brukwi, kapusty lub 
kaszy. Dostarczane przez krew 
nych lub znajomych z miasta 
paczki były przez Niemców’ z 
komendantury okradane. Mimo 
to pomoc nadchodząca z miasta 
uchroniła wiele osób przed gło 
dem i ułatwiła przetrwanie. 
Była też ona wyrazem solidar­
ności społeczeństwa polskiego.

Obóz na Głównej był obo­
zem przejściowym: wysiedleń­
ców po krótszym lub dłuższym 
okresie czasu wywożono do 
tzw. Generalnej Guberni. Noce 
były niespokojne. Nadchodziły 
nowe transporty, tak że niekie 
dy w obozie było około 5000 
osób. Wywożono do Ge­
neralnej Guberni w bar­
dzo ciężkich warunkach w 
czasie zimy. Przy tej okazji wy 
siedleńców ponownie ograbia­
no z ich skromnego dobytku.

Obóz na Głównej istniał do 
22 maja 1940 r. Przeszło prze­
zeń około 30 000 wysiedleńców. 
Następnie, aż do 1943 r„ był 
ta obóz przejściowy dla Żydów 
i jeńców wojennych, których 
przewinęło się około 70 000. Wy 
darzenia te upamiętniono po 
wojnie przez umieszczenie na 
terenie byłego obozu kamienia 
pamiątkowego.
STANISŁAW NAWROCKI
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RPA

KRĄG SIĘ ZAMYKA
Historyczne wydarzenia w 

południowej Afryce, 
zwłaszcza zaś proklamo­

wanie niepodległości Angoli, 
mające oficjalnie nastąpić 11 
listopada tego roku, radykal­
nie zmieniają układ sił w tym 
rejonie naszego globu. Zamy­
ka się krąg czarnych państw 
wokół rasistowskich reżimów, 
co nie może pozostać bez wpły 
wu na ich politykę. Pragnąc 
ocałić co się da, białe rządy 
południa kontynentu, deklaru­
ją gotowość pójścia na ustęp­
stwa wobec czarnych większo 
ści w swoich krajach, zaś w 
stosunkach zewnętrznych gło­
szą hasła dialogu i współpra­
cy, które mają im zjednać af­
rykańskich sąsiadów.

Jeśli jednak w Rodezji u- 
dział czdrnych mieszkańców w 
życia społeczno-politycznym 
kraju, uznać można w nieda­
lekiej przyszłości za przesądzę 
ny, to w Republice Południo­
wej Afryki, jest to sprawa je­
szcze odległa. Mimo głośnych 
oświadczeń o konieczności 
kształtowania nowych stosun­
ków wewnętrznych, rząd Vor- 
stera nie kwaoi się do zmiany 
polityki apartheidu. Ale i w 
tym krato. rządzonym od bli­
sko trzydziestu lat twardą rę­
ką afrvkanerską. sytuacja nie 
jest już ta sama co dawniej, a 
nastrojów białej snołeczności 
nie znamionuje optymizm.

progiem, było dla* południowo 
afrykańskich białych prawdzi
wym wstrząsem. Wówczas 
premier Vorster wystąpił z 
wiadczeniem, którego treść

to 
oś 
od

„Dajcie mi pół roku*
Uoadek nortugalskiego im­

perium kolonialnego zachwiał 
reżimem anartheidu. Odkrycie 
po 25 kwietnia ubiegłego ro- 
k”. że zmieńv nastania tuż za

biła się głośnym echem w 
święcie: dajcie mi szansę oraz 
czas około sześciu miesięcy, a 
wszyscy będą zaskoczeni tym 
co zmieniło się w tym okresie 
w RPA! '

Rychło wszakże okazało się, 
co premier miał na myśli. W 
październiku i listopadzie-do­
szło do aresztowań wśród Af­
rykanów. Zastosowano drakoń 
skie posunięcia wobec białych, 
podejrzanych o sprzyjanie as­
piracjom niepodległościowym 
czarnych. Raz jeszcze wyszło 
na jaw, że jedynym celem o- 
becnego reżimu rasistowskiej 
republiki jest utrzymanie i 
rozszerzenie znienawidzonego 
systemu apartheidu.

Wbrew nadziejom Yorstera, 
posunięcia te nie podniosły na 
duchu białego społeczeństwa, 
z coraz większą obawą spoglą 
dającego w przyszłość. Społe­
czeństwa, które jak pisze z Pre 
torii londyński „Sunday Ti­
mes”, znajduje się w stanie 
wielk:ego napięcia, głębokiej 
schizmy, nie wiedząc dokąd 
zmierza, ale które nagle i roz­
paczliwie uświadamia sobie, 
że nie ma za wiele czasu na 
odnalezienie właściwej drogi”. 
Komentując falę represji, na­
wet prasa afrykanerska prze­
strzegła przed podejmowa­
niem w przyszłości „tego ro­
dzaju pochopnych środków, po 
zostających w sprzeczności z 
ugodowymi oświadczeniami 
premiera”.

Znamienna dla obe*~nych na

strojów w Afryce Południo­
wej jest ta zmiana postawy 
części jej białych mieszkań­
ców. Jeszcze trzy lata temu 
polityka segregacji rasowej 
spotykała się z ich niesłabną­
cym poparciem, a partie gło­
szące w swych programach u- 
miarkowany liberalizm, wy­
mierały śmiercią naturalną. 
Obecnie spora liczba polity­
ków wysuwa hasła zasadni­
czych reform. Postulaty znie­
sienia dyskryminacji rasowej 
i afrykańskiej reprezentacji w
zgromadzeniu federalnym
przedstawia opozycyjna Par­
tia Zjednoczona. Także Kon­
gres Związków Zawodowych 
Afryki Południowej, organiza­
cja zrzeszająca wyłącznie bia­
łych, przekonuje swych człon­
ków aby popierali żądan:a Af 
rykanów i występowali na 
rzecz utworzenia w RPA czar 
nych związków.

Można się oczywiście zasta­
nowić, jak dalece owe postu­
laty są altruistyczne, a w ja­
kiej mierze dyktowane troską o 
własną skórę. Zwłaszcza wobec 
rosnącej świadomości klasowej 
Afrykanów, których strajki (a 

było ich od roku 1970 ponad 300) 
stanowią wyzwanie dla rasi­
stowskiego reżimu. Ale też fak 
tern jest — jak pisze cytowany 
już „Sunday Times” — iż „w 
kraju, który przez tyle lat 
dobrze prosperował w przeko­
naniu. że wszyscy inni się my­
ła, dopuszczenie możliwości 
błędu ze strony oficjalnych 
czynników, nawet powściągliwe 
i niecelne, już samo w sobie 
św a dc z y o uderzającej -zmia­
nie”.

właśnie tak postąpić. Jeśli 
oczywiście przez ludność tego 
terytorium rozumieć jego czar 
no skorych mieszkańców — 
Afrykanów, pięciokrotnie licz­
niejszych od osiadłych na nim 
białych przybyszów.

Doniesienia z Namibii świad 
czą, jż RPA „okopuje się” na 
tym terytorium, przekształcając 
rzekę Cunene w rodzaj Linii 
Maginota. Idzie głównie o zam 
knięcie granicy z Angolą, która 
może się stać w przyszłości ba­
zą wypadową organizacji wal­
czących z rządem RPA. Wzma­
gając równocześnie akcje re­
presyjne przeciwko miejsco­
wym bojownikom, reżim połud 
niowoafrykański liczy na utrzy 
manie swego panowania w tym 
kraju, jeśli nie bezpośrednio, to 
przy pomocy 90 tysięcy białych 
zamieszkujących Namibię. /

Czy zamierzenia te się powio 
dą? Wzorem narodów byłych 
kolonii portugalskich, ludność 
Namibii zbrojnie upomina się o 
niepodległość. Walka ta przy­
biera coraz większe rozmiary i 
jak oświadczył niedawno agen 
cji TASS, Homatenii Caluena 
— członek KC SWAPO (Orga­
nizacja Ludności Afryki Połud 
niowo-Zachodniej) głównego 
ugrupowania wyzwoleńczego 
Namibii •— prowadzona będzie 
aż do zwycięstwa.

Cenne inicjatywy
działaczy związkowych

Po zarządzeniu z 3 stycznia br

Jeszcze o butelkach
oby po raz ostatni
związku z 
niem od 3

wprowadze- 
bm. 3-złoto-

wych kaucja za typowe 
butelki używane do octu, oleju, 
wina i wódek, na naszym ryn­
ku powstało wiele zamieszania. 
Z jednej strony wynika ono z 
nie zawsze właściwej interpre­
tacji nowych przepisów przez 
sklepy, a z drugiej — ze znacz­
nie zwiększonej podaży tych 
opakowań. Punkty skupu no­
tują bowiem prawie 50-pro- 
centowy wzrost dostaw.

Należy się spodziewać, że 
zakłócenia ta zostaną wkrótce 
zlikwidowane, bowiem istnie­
jące nieporozumienia są osta­
tecznie wyjaśnione.

Przede wszystkim — jak wy 
nika z decyzji Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Usług 
— obowiązkiem każdego skle­
pu jest przyjmowanie pustej 
butelki na wymianę przy żaku 
pie octu, oleju, wina i wódki.

dżinami otwarcia pobliskiego 
punktu skupu większej ilości 
opakowań. Punkty dokonujące 
skupu butelek mają wystawić
wzory typowych opakowań

Dotyczy to 
ny (pustej 
typowych, 
czystych i

oczywiście wymia­
na pełną) butelek 
objętych kaucją, 
nie uszkodzonych.

Nawet małe sklepy nie mogą 
się uchylać od tego obowiązku. 
W większych, wytypowanych 
placówkach handlowych oraz 
w specjalnych punktach sku­
pu sprzedawać można domowe 
zapasy butelek, objętych kau­
cjami.

W sklepach, przyjmujących
butelki 
mianę, 
wieszki

tylko na
powinny być 

adresem

wy- 
wy-

go-

przyjmowanych od klientów. 
Wyjaśnienia tych spraw — 
zasadniczych i przysparzają­
cych dotychczas kłopotów — 
są chyba najważniejsze dla 
uregulowania obrotu opakowa­
niami, za które płacimy kaucje.

Ponadto warto podać, że 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Handlu Spożywczego — centra­
la, jako główny koordynator 
skupu opakowań szklanych po 
artykrhach spożywczych, wpro 
wadza — w porozumieniu ze 
swymi dostawcami i odbiorca­
mi — ułatwienia mające na ce­
lu sprawniejsze i szybsze za­
gospodarowanie pustych bute­
lek. Polegają one na dostarcza 
niu punktom skupu większej 
liczby skrzynek do ładowania 
butelek, na zwiększeniu kur­
sów samochodów dostawczych 
itp. Pomocy ze strony PKP 
oczekuje natomiast handel wiej 
ski, który znaczną część sku­
pionych butelek musi przewo­
zić kolejami.

Istotnym elementem uspraw 
nienia obrotu będzie wydana 
ostatnio decyzja Ministra Han­
dlu Wewnętrznego i Usług o 

premiowaniu pracowników skle 
pów i magazynów za dodatko­
we zadania wiażące się ze sku­
pem opakowań szklanych.

PAP

Linia Maginota
Miarą intencji Yorstera i 

sprawdzianem jego haseł „od­
prężeniowych” jest także stosu 
nek do sprawy Namibii. Oku 
pując to terytorium, wbrew licz 
nym uchwałom ONZ, rasi­
stowska republika objęła go sy 
stemem apartheidu. I chociaż 
pod wpływem zmian w Angoli, 
bezpośrednio sąsiadującej z 
Namibią, rząd w Pretorii 
oświadczył, iż rozważa możli­
wość ustanowienia samorządu 
mieszkańców tego obszaru, nic 
nie wskazuje na to aby miał

Błędne koło
Byłoby przesadą twierdzić, iż 

reżim południowoafrykański nie 
docenia trudnej sytuacji w ja­
kiej się znalazł. Prawdą jest 
wszak, iż nie potrafi wyciągnąć 
właściwych wniosków z rozwo 
ju wydarzeń. Próbując zjednać 
sobie rządy Czarnej Afryki, na 
silą jednocześnie politykę, któ­
ra jest jednoznacznie potępia­
na przez Afrykanów. Powstaje 
w ten sposób błędne koło, z 
którego wyjścia nie widać.
. Jaki będzie dalszy rozwój wy 
padków w Afryce Południowej? 
Joeł Carlson, były adwokat po 
łudniowoafrykański, zmuszony 
przez rasistowski rząd do opu­
szczenia RPA, pisze w swej nie 
dawno wydanej książce, iż sy­
stem istniejący w tym kraju. 
jest już tak przegniły, tak nie­
sprawiedliwy i okrutny, że nie 
można go zmienić reformami. 
Położyć kres bezprawiu trzeba 
jedynie poprzez obalenie reżi­
mu. Czy więc także w RPA 
zabrzmi pieśń, która stała się 
początkiem ..wiosny” lizboń­
skiej, „Grandola, villa more­
na”?

Wartościowe zobowiązanie pod­
jęli ostatnio przewodniczący Rady 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
PRZZ i DRZZ. Poza kilkudziesię­
cioma przedsiębiorstwami i insty­
tucjami, gdzie już podczas 10-mi- 
nutowych przerw w pracy pro­
wadzone są zajęcia rekreacyjne 
postanowili oni dodatkowo wpro­
wadzić takie ćwiczenia przynaj­
mniej w jeszcze jednym zakładzie 
pracy położonym na ich terenie 
działania.

Inicjatywa ta znakomicie uzu­
pełnia inną podjętą w końcu ubr. 
przez kierowników wydziałów kul­
tury fizycznej i turystyki urzędów 
powiatowych i dzielnicowych (w 
Poznaniu). W każdym powiecie 
(dzielnicy) zamierzają oni zorgani-

Srsbrny medal
T. Zarzeczańskiej
W Warszawie rozegrano ogólno­

polskie zawody płetwonurków o na 
grodę „Złotej Nike”. W imprezie 
zorganizowanej w rocznicę wy­
zwolenia stolicy, uczestniczyło 28 
zespołów żeńskich i 32 męskie, w 
tym cztery reprezentujące Poznań 
— LOK Delfin, Akwanauta, OSP 
Poznań i PKPD.

Duży sukces zanotowała nasza 
czołowa pływaczka Teresa Zarze- 
czańska, zdobywając srebrny me­
dal na dystansie metrów. Wy­
przedziła ona m. in. wielokrotną 
reprezentantkę kraju Z. Wojnow- 
ską, pływającą crawlem oraz wiele 
specjalistek w stylu dowolnym. W 
punktacji drużynowej Klub Płetwo 
nurków LOK potwierdził swoją 
średnią( pozycję krajową, a naj­
więcej punktów w tym zespole 
zdobyli Tadeusz Mazur i Mirosław, 
Rybkowski. (ask) 

_

zować przynajmniej jedną ściAiu 
zdrowia.

Działacze związkowi zobowiązał- 
się ponadto założyć w sw«- 1 
powiecie (dzielnicy) przynaimn^ 
jedno koło PTTK lub jedno 
nisko TKKF, Pierwsze takie kn) 
powstało przy Dyrekcji InWest 0 
cji i Hoteli „Orbis” w Poznaniu 
Tutaj możemy również -poinformo’ 
wać, że kierowniczy aktyw Pito 
uznał na posiedzeniu w Mosin. 
RKFiT 2a głównych inspiratoróC 
i koordynatorów w zakresie tury, 
styki w zakładach pracy (PTTv 
zajmuje się sprawami organiza^ 
nymi turystyki).

*

W lutym, marcu i kwietniu bt 
działacze RKFiT WRZZ odwiedź 
wszystkie powiaty Wielkopolsw 
oraz dzielnice Poznania, chcąc sie 
w ten sposób zapoznać z najistot. 
niejszymi problemami z jakimi 
stykają się w swej pracy społem, 
nej związkowcy na danym tere­
nie. Każde ze spotkań odbywać się 
będzie w zakładzie pracy, w któ. 
rym już utworzono Radę Kultury 
Fizycznej i Turystyki.

*

W turnieju rekreacyjnym 
działaczy sportowych zorganizoWa. 
nym ostatnio przez RKFiT WRzż 
startowały zespoły: AWF, rw 
LZS, ZW TKKF i WRZZ. Zwycią. 
żyła ekipa ZW TKKF wyprzedza' 
jąc WRZZ, AWF i RW LZS. Naj." 
lepsi indywidualnie okazali sie: 
Rybacki (PTTK), Kwaśniewski 
(WRZZ), Oździński (TKKF), Mar. 
szalek (TKKF) i Feldman (WRZZ), 

(ad)

JERZY WALASEK

Przeboje mrożonej kuchni
Dokończenie ze str. 3 

niaków udało się taką niezbęd 
ną jednolitość uzyskać. Obec­
nie do produkcji frytek prze­
znacza się ziemniaki najwyż­
szej klasy.

Teraz, gdy ten próg surow 
ccwy został pokonany, można 
będzie pomyśleć o rozpoczęciu 
produkcji takich delicji, jak 
mrożone młode maleńkie ziem 
niaki nazywane „Pomme pa- 
risienne”. Po usmażeniu ma­
ja smak wyborny. Te małe ru 
miane kuleczki nie tylko uroz 
maicają i uatrakcyjniają da­
nie w kategoriach powiedział 
bym wizualnych, ale nadto 
bardzo długo utrzymują cie­
płotę. Może nareszcie dzięki 
nim będziemy jadali w restau 
raciach cienie ziemniaki.

We wrześniu 1973 roku pisa

W Portuoalii

łem, iż WPPCh boryka się z 
brakiem samochodów-chłodni. 
Zakłady dysponowały wtedy 
tylko jednym „Żubrem”, dwo 
ma „Starami” i dwoma furgo 
netkami izotermicznymi „Ny­
sa”. Gdy w styczniu tego ro­
ku odwiedziłem zakłady, po­
wiedziano mi, iż ten problem 
przestał istnieć. Obecnie chłód 
nie mają 3 samochody-chłod­
nie „Jelcz”, 8 „Starów” i 4 
wozy dostawcze. Zapewniają 
one sprawne dostarczanie to­
waru do sklepów. Handlowcy 
chwalą sobie tę współpracę, 
zwłaszcza, że dowóz mrożonek 
do sklepów patronackich od­
bywa się na koszt przemysłu. 
Skoro już o sklepach mowa, 
ważna informacja dla pozna­
niaków. Oto ustalono, iż w nie 
dalekiej przyszłości również 

( WPPCh zafunduje sobie w Po 
znaniu sklen firmowy. Zosta-

Lekkoatletyka

W naszym 
obiektywie

>41*
STRONA

Koalicia rządowa 
pozostaje bez zmian
Sekretarz generalny* Portugal­

skiej Partii Socjalistycznej Ma­
rio Soares poinformował, że par­
tia ta nie zamierza wycofywać się 
z koalicji rządowej i socjalistycz 
ni ministrowie i sekretarze stanu 
pozostaną w rządzie tymczaso­
wym. Zdaniem rady kierowniczej 
partii, opuszczenie obecnie koali­
cji przez socjalistów mogłoby być 
przyczyną głębokiego kryzysu.

W oświadczeniu opublikowanym 
w Lizbonie w niedzielę wieczorem 
podobne stanowisko zajęło także 
kierownictwo innej partii, wcho­
dzącej w skład 'koalicji rządowej 
— Ludowej Partii Demokratycz­
nej.

Tym samym, wbrew krążącym 
ostatnio pogłoskom, skład portu­
galskiej koalicji rządowej — któ 
rą tworzą socjaliści, ludowi demo 
kraci i komuniści — pozostanie 
nie zmieniony. (PAP)

nie on 
alejach 
pobliżu

Jaka

zlokalizowany przy 
Marcinkowskiego, w 

kina „Gwiazda”.

ma być najbliższa
przyszłość przemysłu chłodni­
czego? Na ten temat tak mó­
wi inż. Andrzej Raczkowski, 
główny technolog WPPCh:

— Będziemy musieli zwięk­
szyć wytwarzanie mrożonek 
warzywnych, a zarazem trze­
ba będzie wzbogacić zestaw 
mrożonych owoców. Będzie­
my pracować nad uruchomie­
niem nrodukcji gotowych dru 
gich dań i zestawów obiado­
wych do szybkiego nrzyrządza 
nia. Mogą to być różnego ro­
dzaju frykadele, klopsiki. ro- 
lady, wyroby nadziewane, fa­
szerowane papryka ito. w du­
żych pakietach dla gastrono-
mii oraz w o^akoyfaniach po 
indynczych do sprzedaży 
•klepach. /

MAREK PRZYBYLSKI

V’

Szklarek i Grzegorzewski 
mistrzami Polski juniorów

W rozegranych w hałi AWF-u 
Warszawa Halowych Mistrzo­
stwach Polski Juniorów poznania 
cy wywalczyli dwa tytuły mi­
strzowskie, trzy wicemistrzowskie 
i jedno trzecie miejsce.

I miejsce w skoku w dal zajęła 
Ewa Szklarek (Warta) wynikiem 
5,99 m i Grzegorz Grzegorzewski 
(Energetyk) w biegu na 60 m ppł. 
uzyskując czas 8,4 sek. Drugie 
miejsca zajęli: Witosław Słonec- 
ki na 1000 m z czasem 2:34.,3. 
Andrzej I.ewandowski (AZS) w 
skoku w dal 6.91 m i Hanna Swi- 
goń (Warta) na 400 m z czasem 
58,7 sekundy. Brązowy medal wy 
walczyła E. Langwińska (AZS) w 
skoku w dal wynikiem 5.63 m.

Z ciekawszych rezultatów uzys­
kanych na tych zawodach wymię 
nić można czas 7,2 Zofii Filip (Po 
lonia) na 60 m, co jest nowym 
rekordem Polski juniorek, 7,00 m 
w skoku w dal Zdzisława Miodu 
szewskiego z Zawiszy, 11,78 m w 
kuli 12-letniej Małeckiej z MKS 
Bytów i 50,9 sek. na 400 m Stefa 
na Grzonki (ROW).

Podczas zawodów nasi czołowi 
tyczkarze zgłosili chęć pobicia re 
kordu Polski. Próba się nie uda­
ła lecz uzyskano dobre rezulta­
ty. Zwyciężył Buciarski przed 
Ślusarskim, obydwaj po 5,30 m.

Cfr)

Wyłoniono 
najlepszych kibiców

Wielkopolski
Razem z grupą 16 najlepszych ki 1 

biców sportowych z Poznania i 
województwa przeżywaliśmy w nie 
dzielę emocje wojewódzkiego etapu 
eliminacji XV Mistrzostw Polski 
Kibiców Sportowych, których or­
ganizatorami są: redakcja „Sztan 
daru Młodych” i ZG TKKF.

Zostali oni wytypowani spośród 
92 wielkopolskich kibiców, którzy 
nadesłali odpowiedzi na pytania a- 
publikowane w pierwszym etapie 
eliminacji przez „Sztandar Mło­
dych”.

Podczas wczorajszych zawodów 
kibice odpowiadali w formie pisem 
nej na 30 pytań z różnych dyscyp 
lin sportowych. Pytania były róż­
ne. Chcąc zaspokoić ciekawość licz 
nej grupy entuzjastów sportu, nie 
biorących udziału w eliminacjach 
zanotowaliśmy 3 spośród nich: W 
wyścigu tym wystartowało 7 pol­
skich zawodników. Do mety doje­
chało tylko 3. Co to za wyścig, kto 
z Polaków dojechał do mety? Któ 
rzy z polskich piłkarzy z kadry mi 
strzostw świata nie wystąpili w 
żadnym meczu na boiskach RFN? 
Jaka drńżyna zdobyła tytuł mi­
strza Polski w brydżu sportowym 
w 1974 r?

Jednym słowem było się nad 
czym zastanawiać. Tym większy suk 
ces, 26+letniego inżyniera automaty 
ka (tak!) z Poznania — Mariana 
Wiersz*yckiego, który zajął pierw 
sze miejsce w tej eliminacji i bę 
dzie żeprezentańtem Wielkopolski 
podczas strefowych półfinałów — 
9 lutego w Bydgoszczy. Drugie i 
trzecie miejsce zajęli: Tadeusz 
Kwapisz i Stanisław Wierzcho- 
wiecki. Warto dodać, iż wielki fi­
nał tej imprezy, pyzed kamerami 
rv, odbędzie się 2 marca w Po­
znaniu. (tg)

lnteresujqcym widowiskiem byl 
pojedynek bokserów koniń­
skiego Zagłębia z wrocławską 
Gwardię. W inauguracyjnym spał 
kaniu I ligi Zagłębie zasłużenie 
pokonało gości 13:7. Na zdjęciu: 
sędzia unosi w górę - na znak 
zwycięstwa — rękę Kazimierzu 
Przybylskiego, który już w I star­
ciu wskutek przewagi pokonał Mi

rosława Lacha.

Również w wadze ciężkiej Antom 
Kuskowski z Zagłębia zdecyd?*’ 
nie (dyskwalifikacja) pokonol « 
tynowanego Ludwika Dendery$fl 

Fot. (2) — H. Kam**

W halowym turnieju piłki 
rozgrywanym w „Arenie" ’ 
żyła Olimpia. Na zdjęciu: fw 
ment spotkania Olimpii z reP„ 
zentację okręgu juniorów.

nym przez gwardzistów 3:1- 
Fot. — K. Przych*^2GŁOS 28 I 1975



Pracownicy poszukiwani Praca • Nauka
przemysłu Metalowego H. Cegielski

$ %aniu — zatrudnią zaraz na niżej
* żenionych stanowiskach:
*tarszego inspektora nadzoru nad robotami
< instalacyjnymi — wykształcenie wyższe 

uprawnieniami budowlanymi — specjal­
ność instalacje sanitarne;
starszego inspektora nadzoru nad robotami

" budowlanymi — wykształcenie wyższe 
D uprawnieniami budowlanymi;
1 istrza budowlanego — wykształcenie 

" ^ednie z uprawnieniami budowlanymi.
Jeżenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 

^dowego - pokój 101.962^1

Malarzy, uczniów przyj- 
mę. Świerczewskiego 132F 
m. 7. 1924gpr.

Potrzebna pomoc do 
dziecka 5-miesięcznego te 
lefon 565-91 po 17.
_____  1466g

Asystent przygotuje do 
egzaminu — chemia, bio­
logia, ul. Cześnikowska 
19 m. 12. 1486g

Kupno ® Sprzedaż
Kupię nowy czerwony 
płaszcz skórzany (damski)
telefon 407-58. 1422g

Studentka filologii angiel 
skiej poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2319g.
Zamienię M-3 Winogrady 
na M-4. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1311g.

Samochody
Auto Service, Kraszew­
skiego 30, specjalistyczny 
zakład konserwacji pod-

Sprzedam dom w Opale- ' 
nicy, blisko stacji (wolne ' 
trzy pokoje plus kuchnia), i 
Oferty — „Prasa”, Grun- ’ 
waldzka 19 dla 1167g.

Naprawa lodówek. Tele-
fon 740-87. 49872g

wozi przeniesiono do
Przeźmierowa, Szosa Po­

5,,- projektowania i 
Dyrekcja

w
. j t r u d ni zaraz.

mgr. ekonomii —
" zakresie zagadnień 

twa;

Realizacji Inwestycji
Budowy Zakładów

Pile, ul. Browarna 3,

z doświadczeniem w 
inwestycji budownic-

z doświadczeniem wmgr. ekonomii
zakresie prowadzenia ośrodków socjalno- 
hotelowych;
inż- budownictwa drogowego — z kilku­
letnią praktyką;
inż. budownictwa wodnego — z praktyką 
w zakresie budowy ujęć wodnych, oczy­
szczalni ścieków.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dy- 
«krii Budowy — codziennie w godz. od 7—15, 
IŁ? w nd ’-13- ^i2-^

Pomoc domowa poszuku­
je pracy. Warunek po­
kój. Wanda Leopold, Ko­
bylin kod. 63-740, Kolejo­
wa 4, pow. Krotoszyn.
_ _____________________ 1378g

Zatrudnię brygadę budów 
laną w miesiącach kwie­
cień — czerwiec na wy­
konanie stanu surowego 
zamkniętego domku bliź-

Kupię ogródek działko­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1446g.
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1453g.
Sprzedam motocykl MZ 
TS-250, z osłoną sportową. 
Poznań, P.aszyńska 31b rn.
28, po godz. 16. 2122g

niaczego Poznaniu.
Fundament gotowy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1393g.

W ogłoszeniu w dniu 6 I 
75 powinno być korepety­
cji z fizyki udzielają pra­
cownicy Akademii Me­
dycznej. Wiadomość: tel. 
647-89. Zainteresowanych
przepraszamy. 1882g

Magister udziela korepe­
tycji, przygotowuje na 
studia z chemii. Źydow-
ska 30 m. 4. 206g

Przedmioty ścisłe, języki 
(także dla zamiejscowych) 
pod opieką doświadczo­
nych pedagogów. Czerwo­
nej Armii 49 m. 32. Zgło-

Sprzedam głowę maszy­
ny do szycia „Singera”, 
Marcelińska 67 m. 3, od 
godz. 12. 47885g

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych Re- 
vermun Potentat (sty­
czeń, luty, marzec). Ma­
rian Budzyński, Śmigiel, 
Kilińskiego 87. 60p

e Lokale
Małżeństwo bezdzietne 
wynajmie mieszkanie w 
Poznaniu, jedno- lub dwu- 
pokojowe, płatne z góry. 
Poznań, tel. 32-01-49. 1786g

Kupię pokój z kuchnią —

szenia: godz'. 19—20. 50732g ka 19 dla 1331g.

K8

Dnia 25 stycznia 1975 r. odszedł od nas 
n3 zawsze nasz ukochany mąż, ojciec 
i dziadek

MICHAŁ WALICKI 
inżynier rolnik 

pngrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
28 bm. o godz. 15.25 w Poznaniu na cmen­
tarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i wnuki 

47-K3

tDnia'25 stycznia 1975 r. zasnęła w Bo­
gu, w wieku lat 45, mój a najdroższa 

żona, córka, siostra i ciocia, śp.
LUDWIKA WALKIEWICZ

z domu Lemańska
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu w Dopiewie.
W smutku pogrążony 

mąż z rodziną
2451g

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe pokój z kuchnią w 
Poznaniu lub mały do­
mek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1330g.
Kupię mieszkanie lub do­
mek w Poznaniu lub pery 
ferie, do 160 tys. zł. Zgło­
szenia, Poznań, tel. 616-26 
od 8—14. 1344g
Dwa pokoje z kuchnią, 
kwaterunkowe, własne 
c. o., w willi — Grunwald, 
zamienię na 2 mieszkania: 
kawalerkę i pokój z kuch 
nią lub dwie kawalerki. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1346g.

Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe, kawalerkę 
lub 2 pokoje, pełen kom­
fort, w centrum, możli­
wie z telefonem. Oferty 
z podanymi warunkami: 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1270g.
Małżeństwo, emeryci po­
szukuje pustego pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1274g.
Małżeństwo - wydzierżawi

..... . .. , mieszkanie pokój z kuch
własnościowe lub wyłą- nią na okres 2—3 lat. Płat 
czone z kwaterunku. O- ' ne z góry. Oferty „Pra- 

i ferty „Prasa”, Grunwaldz sa” Grunwaldzka' 19 dla 
147g.

tDnia 25 stycznia 1975 r. zmarła nasza 
ukochana matka, babunia, siostra 

i szwagierka, przeżywszy lat 70, śp.
ZOFIA PIÓRO

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

Syn, synowa, wnuki i rodzina
2447g

tDnia 25 stycznia 1975 r. zmarł, prze­
żywszy lat 84

WITOLD JOWSA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­

dzinie 13.40 na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, Kunickiego 14. 2345g

B

znańska przedłużenie
ul. Dąbrowskiego. 1376g

@ Nieruchomości
Sprzedam dom czteromie 
szkaniowy z budynkami
na warsztat centrum
Żnina, po kupnie wolne 
samodzielne mieszkanie 
dwupokojowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1403g.
Sprzedam działkę 3.110 m* 
w Pobiedziskach, blisko 
jeziora i dworca kolejo­
wego, nadającą się pod 
budowę. Franciszek Cho­
lewa, Luboń 1, koło Po­
znania, ul. Krótka 3. 62p

Kupię domek jednorodzin 
ny, może być na wsi. 
Zgłoszenia z opisem „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
59p.
Ogród owocowy o pow. 
1.400 mt położony w Sta- 
rołęce przy autobusie, pod 
zabudowę, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1154g.

Sprzedam działkę budow­
laną zadrzewioną w Pru- 
sinowie k. Kórnika. Wia­
domość: Naskręt, 66-001 
Krępa 26, pow. Zielona 
Góra. 1316g

■

tDnia 25 stycznia 1975 r. zmarł nagle 
mój mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 72, śp.
KLEOFAS ŁUKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Przemysłowa 27 a m. 13. 2323g
33835®

tDnia 27 stycznia 1975 r. zmarł nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 63
JÓZEF SIERPIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Staro- 
łęce.

tDnia 26 stycznia 1975 r. zmarła naj­
ukochańsza żona, matka, teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 61
GERTRUDA HEIM

: -a

W smutku pogrążona 
rodzina

2409g
Ba

tgDtóa 26 stycznia 1975 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, nasza ukochana 

matka, teściowa, babcia i prababcia; prze­
żywszy lat 8'7

LEOKADIA CHMIELEWSKA
z domu Kotiińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

tDnia 26 stycznia 1975 roku zmarła po 
ciężkich cierpieniach, namaszczona 

Olejami św., przeżywszy lat 87, moja uko­
chana siostra

Poznań, Kruszwicka 5 m. 2. 2402g

Pogrzęb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona
rodzina

Poznań, Podolska 24. 2305g

+ Dnia 25 stycznia 1975 r. zmarł, ópa- 
ł trzony Sakramentami św., drogi mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 86, śp.

LEON BARTSCH 
mistrz rzeźnicki, 

powstaniec wielkopolski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu w Popowie Ko­
ścielnym, pow. Wągrowiec.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

tDnia 24 stycznia 1975 r. odeszła na 
zawsze, nasza najdroższa żona, mamu­

sia i siostra, przeżywszy lat 61
MARIA SKOWROŃSKA

z domu Laskowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu winiarskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, córka i siostra

PELAGL\ WUJECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 

bm. o godz. 14.15 na Junikowie.
W nieutulonym smutku pogrążona

siostra
2404g

tDnia 25 stycznia 1975 r. niespodziewa­
nie zmarł, opatrzony Sakramentami 

św„ mój najukochańszy mąż, tatuś, syn, 
zięć, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 39, śp.

MIECZYSŁAW JUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 13 na Junikowie.

Poznań, Jerzego Suszki 7 a. 2324g
Poznań, Kossaka 20 m. 2.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

2327g

Popowo Kościelne. 2333g

ł Dnia 25 stycznia 1975 r. zmarła nagle,
_ opatrzona Sakramentami św., nasza 

najdroższa matka, teściowa i babcia, prze- 
zywszy lat 73

ANTONINA FILAS
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym 
w Puszczykowie.

W żałobie pogrążona 
rodzina

Puszczykowo, Podgórna 2. 2334g

y Dnia 25 stycznia 1975 r. zmarł po dłu- 
s S-h * ciężkich cierpieniach, opatrzony 
0- . arncntami św., nasz najdroższy mąż, 

iec, teść i dziadek, przeżywszy lat 60

EDMUND ROSIŃSKI
emerytowany ogrodnik ZNTK

dnia 28 bm. o go- 
c na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

da 11 Wojny Światowej 20 m. 2, 
Vniej Dzierżyńskiego 138. 2336g

tDnia 26 stycznia 1975 r. zmarł nagle, 
opatrzony Sakramentami św., w wieku 

lat 66, mój ukochany mąż, nasz drogi oj­
ciec, teść i dziadziuś, śp.

STANISŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

tDnia 26 stycznia 1975 r. zasnęła w Bo­
gu, ukochana żona i ciocia, przeżyw­

szy lat 80, śp.
MARIA GARCZYK

z d. Maciejewska
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­

dzinie 14.50 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Poznań, Wodna 8/9 m. Ł 2370g
W smutku pogrążony 

mąż
Poznań, Swoboda 60 m. 1. 2401 g

tDnia 25 stycznia 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza uko­

chana żona, matka i babcia, przeżywszy 
lat 73, śp.

KUNEGUNDA CISZEWSKA
z domu Matach

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 
bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow­
skim.

tDnia 25 stycznia 1975 r. odeszła od nas 
opatrzona Sakramentami św., nasza 

najdroższa matka, teściowa i babunia

MARTA ULATOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm .o go­

dzinie 10 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka i wnuczka

W smutku i bólu pogrążeni 
cerka, synowie, synowe i zięć

Poznań, ul. Świt 26 a m. IŁ 2362g Luboń, 22 Lipca 17. 2325g

tDnia 25 stycznia 1975 roku zmarła po 
krótkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najdroższa siostra, 
ciocia i szwagierka, śp.

JÓZEFA MATEŁA
z d. Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 
bm. o godz. 10.25 na cmentarzu na Juni­
kowie.

tDnia 25 stycznia 1975 r. zasnął w Bogu 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 

brat i szwagier, przeżywszy lat 81

WIKTOR PLUCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 

bm. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążeni 
siostry, bracia i rodzina

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Poznańska 28/30. 2351g Poznań, 27 Grudnia 4 m. 8. 2421g

Sprzedam działkę z rozpo 
czętą budową w Barano­
wie. Wiadomość: Swier- 
czewo, Kolskiego 30, po 
godz. 15. 1171g
Wezmę w dzierżawę oko­
ło hektara dobrej ziemi z 
mieszkaniem lub bez. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1212g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Wirach k. Po­
znania. Wiadomość: Wiry,

i ul. Laskowa 33. 1216g
’ Kupię część domu względ 
nie mały domek z wol­
nym mieszkaniem okoli­
ce Wilda, Dębiec. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1385g.
Sprzedam gospodarstwo 
12 ha. Wławie pow. Ko­
ścian Stanisława Kaźmier
czak. 1441g

Zguby 0 Różne
Zaginęła biała kotka. Wy 
soka nagroda. Wojskowa 
13 m. 15, tel. 67-29-54.

2274g
Naprawa zmechanizowa­
nego sprzętu domowego 
oraz repasacyjnego. He- 
nicz, Poznań, Szamotul­
ska 22. 50820g
Wyrób nowych mebli jak 
kanapotapczany, amery­
kanki, fotele, krzesła o- 
raz ich naprawę zała­
twisz szybko i sprawnie 
w warsztacie tapicerskim: 
Poznań, ul. Piekary 8, tel.
590-40. 50811g

jaBssaa

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu­
ję w terminie do 4 dni,
wykonuję przeźrocza
barwne lub czarno - białe 
do celów naukowych, o- 
raz prace amatorskie 
czarno - białe z barwnych 
przeźroczy. Jan Kołecki, 
Zakład Fotograficzny. Ra 
tajczaka 36 (narożnik Czer
wo-nej Armii). 1607g

O Matrymonialne
Studentka kończąca stu­
dia pozna pana o wzro-
ście minimum 180 cm.
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 955g.

Przystojna, elegancka,
niebrzydka, miłego uspo­
sobienia z ' mieszkaniem 
w Poznaniu pozna pana 
najchętniej wojskowego 
do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 741g.

Wdowa samotna, kultural 
na, domatorka, material­
nie niezależna, własne 
mieszkanie, tęskni za ży­
ciem u boku kochanego 
męża. Pozna pana do lat 
63 z wykształceniem, bez 
nałogów. Kozwiedzeni wy 
kluczeni. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 971g.

Wdowa kulturalna, zgrab 
na, bez nałogów pozna 
również wdowca do lat 
65 bez nałogów, wzrost 
od 166. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1299g.

2329g

tDnia 26 stycznia 1975 roku zakończyła 
swój pracowity żywot, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 71, śp.

WALERIA KRYCH
z domu Ludwiczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 14.30 przy kościele parafialnym w 
Swarzędzu.

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Zalasewo, pow. Poznań.

tDnia 27 stycznia 1975 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św„ nasz naj- I

droższy mąż i tatulek, przeżywszy lat 57

STANISŁAW BARDZIŃSKI
ekonomista

Pogrzeb odbędzie się dnia 
dżinie 8.40 na cmentarzu na

29 bm. o gó- 
Junikowie.

Pogrążona w smutku
żona z córką

Poznań, Dąbrowskiego 97 B m. 3. 2373g

tDnia 25 stycznia 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św^ przeżywszy 

lat 95, śp.
WERONIKA KOSTUCH

z domu Stasińska
Msza św. odprawiona zostanie dnia 28 

bm. o godz. 8.45 w kościele św. Marcina, 
pogrzeb tego samego dnia o godz. 11.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn i rodzina

2322g

tDnia 25 stycznia 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św^ przeżywszy 

lat 70, moja najukochańsza żona, najlepsza 
mama, teściowa, babunia i bratowa

FRANCISZKA KSIĘZNIAKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku i bólu pogrążona

rodzina
Poznań, Bydgoska 2 a m. Ł 2406g

TDnia 25 stycznia 1975 r. zmarł w wie­
ku lat 95, ukochany ojczym, dziadek, 

pradziadek, teść i szwagier, śp.
KAZIMIERZ MIKOŁAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Głównej — Mi- 
łostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Wyjazd autobusu o godz. 11 sprzed domu 
żałoby, ul. Krasińskiego 13.
Poznań, Gdańsk. 2328g

Koledze
MARIANOWI WITAJEWSKIEMU 
kierownikowi Punktu Usługowego nr Ż 

przy WPHM Poznań
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Matki

składają
pracownicy i Dyrekcja 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Meblami w Poznaniu

956-K1
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Słońce: 7.28—16.19

f TEATRY J
OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — g. 19 „Jak wam się 

podoba”.
LALKI i AKTORA (Scena Mło­

dych) — g. 11 „Bracia”.
KABARET „TEY” — g. 17, 20 

„Dizlus — Ursus — Super Star”.

t kima J

KDF MUZA — g. 12.30, 15 „El 
Dorado” (USA b.o.), g. 17.30 „Bi­
lans kwartalny” (poi. 15 1.), g. 20 
DKF „Kamera” (seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15.20 
Przvgody Robinsona Kruzoe” 

(iadz. b.o.), g. 17.30, 20 „Paryż 
nie istnieje” (fr. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Och, jaki pan szalony” (ang. 
15 U- - .BAŁTYK _ g. 16. 18. 20.15 „Smier 
eionośny ładunek” (USA 15 1.).

GONG — g. 10. 12. 16. 18 „Lew 
pręży się do skoku” (węg. 18 1.), 
g. 20 „Świadek koronny” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 16 „Potop” 
«. I (poi. b.o.), g. 19.30 cz. II.

GWIAZDA — g. 9.30. 11.30 — 
seans zamknięty, g. 13.30, 15.45, 18 
„Komandosi” (wł. 15 1.), g. 20.15 
„Szczęśliwy Aleksander” (fr. b.o ).

KOSMOS* — g. 17.30 . 20 „Wesele” 
(poi. 15 1.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Sprag­
niona miłości” (bułg. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
18.38 „Wesoły romans” (radź. b.o.).

OSIEDLE, OLIMPIA, PRZY­
JAŹŃ — nieczynne.

PANCERNIAK _ g. 17, 19.30
„Nona” (bułg. 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Jeremiah Johnson” (USA 
b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Dowódca łodzi podwod­
nej” (radź. b.o.).

SCALA — g. 16, 19 „Tylko dla 
orłów” (ang. 15 1.).

TĘCZA — g. 15 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (iug. b.o.)., g. 17. 
10 „Kiedy legendy umierają” 
(USA b.o.).

WARTA — g. 10. 12 seans za­
mknięty „Przedpotopowe kłopo­
ty”, „Poławiacze skarbów”, g. 14, 
1«, 18 „Nie ma róży bez oenia’ 
(poi: 15 1.), g. 20 „Wahadło” (USA 
18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczvnne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Porozmawiajmy o kobie­
tach” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Akcja 
Bororo” (czeS. b.o).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTTKON — g. 13—18 

„Londyn” cz. III.

X DYŻURY J
SZPITALE: interna, chirurgia, 

oknlistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29 33: laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul Chełmońskiego 20) 
— tel 66-00-66: nagłe zachorowa­
ła i porady lekarskie — tel 
•3-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
eołą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. ’ Grunwaldzka 248). tel 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 
107/109. Główna 53, Mickiewicza 22, 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24, Sło­
wiańska, Stąrołęcka 18, al. Mar­
cinkowskiego 11 (całą dobę).

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

Listy Przebojów; 8.05 U przyjaciół; 
8.18 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Olsztyński koncert rozrywkowy; 
9.05 Muzyka; 9.30 Radio Praga pre 
zentuje; 9.45 Rytmy, barwy, na­
stroje; 10.08 Muzyka popularna — 
tańee z oper; 10.30 „Cudzoziemka” 
— powieść; 10.40 Piosenki „Skal­
dów” sprzed lat; 11 Mozaika pol­
skich melodii: 11.18 Nie tylko dla 
kierowców; 11.25 Co słychać w 
świecie; 11.30 Z nagrań Ork. PR 
p.d. J. Pruszaka; 12.25 Musical ze 
świata; 13 „Z wirysków i z pola­
ny” — pieśni i tańce górali pod­
halańskich; 13.30 Dyskoteka nasto­
latków; 14 Ze świata nauki; 14.05 
Muzyka ludowa naszych sąsiadów; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Jazz 
po polsku; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Muz. popularna: 15.35 Śpie­
wają gwiazdy ekranu: 16.10 Pio­
senki z Francji; 16.30 Aktualn. 
kult.; 16.35 Mel. z Kraju Rad; 17 
Radiokurier; 17.20 „Rytmostop”; 
17.40 Mistrz fletu jazzowego — 
Borbie Manny: 18 Muz. i Aktualn.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
28.30 Przeboje non-stop; 19.15 
Gwiazdy światowych estrad: 19.45 
Klient nasz partner: 20 NURT (fi­
lozofia) „Historyczne postacie ma 
terializmu”; 20.20 Interserwis; 20.47 
Kronika sportowa i komunikat To 
talizatora Sportowego: 21 Zaginio­
ne cywilizacje; 21.15 Konc. życzeń 
miłośników muz. poważnej: 22.15 
Mikrbrecital Haliny Kunickiej; 
82.30 Karnawałowe rytmy; 23.05 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.10 
„Jam session”.
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Wrotki zamiast łyżew

Złote gody
Ludwika i Ignacy Górzyńscy, za­

mieszkali przy ul. Skrytej obcho­
dzą 28 bm. 50-lecie pożycia mał­
żeńskiego. Jubilaci, którzy od 1945 
roku są stałymi czytelnikami „Gło­
su”, wychowali trzech synów i do 
czekali się czterech wnuków.

Pan Ignacy, były pracownik 
Urzędu Wojewódzkiego, brał m. in. 
udział w Powstaniu Wielkopolskim, 
był także uczestnikiem w-alk o pol­
skość Górnego Śląska, Warmii i 
Mazur.

Jubilatom, z okazji złotych go­
dów, życzymy długich lat zdrowia.

(a)

W Liceum Ekonomicznym im. 0. Langego

Krajoznawstwo uczy i wychowuje
Od piętnastu już lat działa szkolne koło krajoznawczo-tu­

rystyczne w Liceum Ekonomicznym im. O. Langego w Pozna 
niu. W tym czasie koło zapisało w swojej kronice wiele ini­
cjatyw, które nie tylko pożytecznie wypełniły czas wolny 
młodzieży, lecz sporo również nauczyły młodych ludzi, wzbo­
gaciły ich wiedzę o ojczystym kraju i problemach natural­
nego środowiska człowieka. Liczne wieczornice o tematyce 
krajoznawczej, rajdy i wycieczki, obozy wędrowne letnie i 
zimowe — zyskały mu uznanie władz oświatowych jako jed 
nemu z przodujących kół krajoznawczych w kraju.
Do najbardziej znanych akcji 

koła należą takie inicjatywy, 
jak „Turystyczne ugory” czy 
„Swoimi ścieżkami”,, w czasie 
których młodzież wytyczała 
nowe szlaki turystyczne. Szcze 
golnie pożyteczna okazała się 
ubiegłoroczna akcja „Młodzież, 
a ochrona środowiska”, zo-ngani 
zowana wspólnie ze stale współ 
pracującą z kołem redakcją cza 
soipisma „Poznaj swój kraj”

INFORMUJEMY
Dzisiaj. • godz. 17 Otwarte ze­

branie Sekcji Prawa Cywilnego i 
Prawa Pracy z referatem doc. dr. 
Włodzimierza Piotrowskiego pt. 
Wypowiedzenie w Kodeksie Pra­
cy, w sali 100 Sądu Wojewódzkie­
go al. Marcinkowskiego 32. • godz. 
17.30 „Niezapomniana Afryka” — 
prelekcja Janiny Pasek w lokalu 
przy ul. Nowowiejskiego 6. • godz. 
20 W klubie OKS „Od Nowa” spot 
kanie z B. Litwińcem,' dyrektorem 
Międzynarodowego Festiwalu te­
atru Otwartego. • godz. 20.30 W 
klubie studenckim „Cicibór” przy 
ul. Obornickiej 80 premiera spec- 
tansu „Teatru Dnia i Nocy” pt. 
„Sztuka niemoralna” Tomasza 
Osińskiego — plastyka.

WIADOMOŚCI: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Publicystyka eko­
nomiczna; 8.55 Muzyka spod strze 
chy; 9 Muzyka; 9.30 Pieśni komp. 
rosyjskich śpiewa Borys Chris­
tów; 9.40 Dla przedszkoli: „Zimno, 
ciepło, gorąco”; 10 Książki, które 
na was czekają; 10.30 Z muzyki 
romantycznej; 11 Dla kl. III lic.: 
„Awangarda”; 11.35 „Rodzinny tor 
przeszkód”; 11.40 Skrzynka poszu 
kiwania rodzin PCK; 11.45 „Od 
Tatr do Bałtyku” — mel. śląskie; 
13 Mężyka operowa — Rossini; 
13.35 „W gościnie u bogów”; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu 
Radio Moskwa; 14.35 Z estrady 
krakowskiej PWSM; 15 Radioferie; 
15.40 Liliana Borewa; 16 Wakacje 
zimowe 75 — co o tym myślicie?; 
17.25 Chwila, muzyki i omówienie 
programu; 17.25 Aud. spoi.; 17.35 
Koncert na skrzypce, obój i ork. 
smyczkową? 17.50 Radioexpres£_; 
17.55 „Postawy i działanie” — ko­
mentarz K. Kolankowskiego; 18.05 
Poznań muzyką malowany; 18.40 
Drogi poznania — „Plus-minus”; 
19 Symfonia klasyczna; 19.15 Jęz. 
angielski; 19.30 „Wariacje telefo­
niczne” — mag. liter.-muzyczny; 
21 Pieśni Debussy’ego śpiewa Kryś 
tyna Szostek-Radkówa; 21.15 Rep. 
literacki pt. „Psiarka”; 21.55 Ra­
dio Szkole — aud. dla nauczycieli; 
22.10 Trzy laudesy do tekstów li­
turgicznych Jana Fotka; 22.20 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
23 Recital fortepianowy Swiatosła 
wa Richtera; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Pieśni Wacława z 
Szamotuł śpiewa Chór PR i TV 
we Wrocławiu.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.38, 
7.38, 8.30, 11.30, 13^8, 18.30, 21.30, 
23.38.

Z łyżwami tej zimy można się 
wybrać na zatłoczoną „Bog­
dankę”, jeśli tylko nie mają 
treningów hokeiści. Natomiast 
triumfy święcą wrotki, coraz 
popularniejsze wśród dzieci i 
młodzieży Poznania. W każ­
dym niemal parku, na wyasfal 
towanych alejkach biegają, a 
raczej toczą się zwinni wrot­
karze. Na zdjęciu: uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 43 w 
parku przed poznańską ope­

rą. (tt)
Fot. — K. Przychodzki

oraz Międzywydziałowym Stu­
dium Kultury i Turystyki UAM 
w Poznaniu. Kilkudziesięciu 
uczestników obozu wędrowne­
go po Polsce, obserwowało 
wtpływ przemysłu na środowi­
sko naturalne, zapoznało się też 
z pracami mającymi na celu 
przywrócenie krajobrazowi 
dawnych walorów przyrodni­
czych.

Ostatnio odbyła się w Li­
ceum Ekonomicznym przy ul. 
Śniadeckich wieczornica, pod­
czas której otwarto wystawę 
obrazującą piętnastoletni doro­
bek koła. Związki ekonomii i 
środowiska naturalnego zrefe­
rował doc. dr hab. Kazimierz 
Denek, kierownik naukowy 
ubiegłorocznego obozu wędrow 
nego, do roku 1969 opiekun 
koła (obecnie rolę tę pełni mgr 
Maria Studzińska). Grupa akty 
wistów koła otrzymała honoro 
we odznaki PTTK, natomiast 
Kuratorium OSP ufundowało 
dla koła dwudniową wycieczkę 
autokarową, (km)

Uwaga: UKF 69,74 MHe trans­
mituje program II.

Program własny: 16.20 
Trzy oblicza muz. rozrywk.; H 
Ogólnop. program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz, płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Eksplozja w 
katedrze” — powieść; 9.10 Przed­
stawiamy Alberta Hammonda; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 „Zimowa podróż 
w góry Harzu” — rapsodia; 10 
W roli głównej grupa „Abba”; 
10.35 Śpiewa Michel Polnareff; 
10.50 „Szklany klosz” — pow.; 11 
Retro-jazz-lionel Hampton; 11.20 
Życie rodzinne — magazyn; 11.50 
Mikrorecital Miry Kubasińskiej; 
12.25 Za kierownicą; 13 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 15.10 Na 
estradzie Petr Spalony; 15.30 
1:1 — o sporcie rozmawiają B. To 
maszewski i S. Wysocki; 15.45 Ryt 
my Manu Dibango; 16.05 Zegnaj, 
żegnaj czarny ptaku — zespół 
Chałturnik przedstawia; 16.20 Leo 
Ferre w piosenkach Leo - Ferro; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Eksplozja 
w katedrze” — pow.; 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 Reportaż pt. 
„Gorzki smak zwycięstwa”; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Blues wczoraj i 
dziś; 19.15 Książka tygodnia; 19.36 
Muz. poczta UKF; 20 Prywatna 
encyklopedia podróżowania — ga 
węda; 20.10 Louis Armstrong: 
„Moje życie w Nowym Orleanie”; 
20.40 Język niemiecki; 20.55 Z no­
tatnika melomana — J. F. Tele- 
mann; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — feL; 21.50 /Opera tygod 
nia — „Miłość do trzech pomarań 
czy”; 22.08 Śpiewa G. Morandi; 
22.15 „Ziemia obiecana” — pow.; 
22.45 Śpiewają gwiazdy filmowe 
lat 30-tych; 23 Wiersze o Warsza­
wie; 23.05 Collegium musicum — 
Rudolf Kerer gra Preludia; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Magda Umer.

PROBLEM NR 1 |

Stawka na nowoczesność
Postęp i nowoczesność, to pojęcia, które 

robią obecnie światową karierę. Nikt 
nie chce i nie może zadowalać się tym, 

co dotychczas osiągnął. Groziłoby to czymś w 
rodzaju uwiądu. Kto bowiem nie dotrzymuje 
kroku postępowi, ten nie tylko stoi w miej­
scu, ale wręcz się cofa.

Takie myśli silnie podkreślano w materia­
łach i podczas samych obrad partyjnej kon­
ferencji sprawozdawczo-wyborczej dzielnicy 
GRUNWALD. Bo też ta dzielnica ma się czym 
szczycić w tej dziedzinie. Zwłaszcza w minio­
nym dwuleciu silnie zaznaczył się tutaj po­
stęp m. in. przez unowocześnienie produkcji, 
wprowadzanie licencji czy też nowych włas­
nych uruchomień. Dość powiedzieć, że tylko 
w 1974 roku załogi przedsiębiorstw tej dziel­
nicy wprowadziły do produkcji aż 115 nowych 
wyrobów lepiej dostosowanych do potrzeb 
klientów. Ich wartość osiągnęła prawie pół 
miliarda złotych.

Nie sposób tutaj wymienić całej listy tych 
nowych i nowoczesnych wyrobów. Wymień­
my zatem tylko niektóre, zwłaszcza bezpo­
średnio służące ludziom.

Wiadomo, jak poszukiwane są meble ze 
Swarzędzkich Fabryk Mebli, mających swą 
główną siedzibę właśnie na Grunwaldzie. 
Tym większe więc znaczenie ma wprowadze­
nie tam do produkcji w roku poprzednim 
czterech nowych kompletów meblowych. Je­
śli ktoś ma -wątpliwości, czy jest to mało czy 
też dużo, powinien wiedzieć, że wartościowo 
rzecz określając, jest to dwie trzecie produk­
cji tego zakładu.

Ludzie chorzy zawsze z nadzieją oczekują 
na takie nowe leki, które mogłyby im przy­
nieść szybciej lub skuteczniej ulgę w ich cier­
pieniach, czy też przyspieszyć powrót , do 
zdrowia. Tym Poznańskie Zakłady Farmaceu­
tyczne „Polfa” przygotowały aż 33 nowe le­
ki.

Skoro mowa o lecznictwie, warto powie­
dzieć, że także na Grunwaldzie narodził się 
projekt produkcji strzykawek całoszklanych, 
to jest takich, które mogą być sterylizowane 
w gorącym powietrzu o temperaturze 200 
stopni Celsjusza. Przy tej metodzie giną m. 
in. zarazki żółtaczki, które — przy sterylizo­
waniu strzykawek w gorącej wodzie — mogą 
się dostawać do organizmów lu­
dzi przy zastrzykach. Owe tak cen­
ne strzykawki całoszklane „narodziły się” w

Jest to na Grunwaldzie jeden z najwai, 
niejiszych problemów przewidzianych do % 
wiązania w najbliższych latach. Co nie ai 
czy, że nie ma tu innych spraw równie wa 
nych. Ma przecież Grunwald ambicję stałej 
doskonalenia handlu (o tym pisaliśmy । 
„Głosie” z 11/12 stycznia br.), do rangi spra 
pierwszej wagi urasta utrwalanie inicjatyi 
społecznych czy też dalsza poprawa wir 
ków socjalnych i bytowych mieszkań^ 
dzielnicy. Dawano temu wyraz podczas ot 
rad XVI Dzielnicowej Konferencji Sprawo 
zdawczo-Wyborczej Polskiej Zjednocz® 
Partii Robotniczej Grunwaldu.

TADEUSZ KACZMARH

Warto o tym wiedzieć

Wkład nie przepada
jak to właściwie jest z ksią- 

żeczką PKO po śmierci jej 
właściciela, bo mówią, że wtedy 
się książeczkę PKO konfiskuje. 
Czy to prawda? — z pytaniem tym 
zwrócił się do „Głosu” jeden z czy­
telników. Z dalszego ciągu listu wy 
nika, że pytanie podyktowała au­
torowi zwykła ludzka troska o los 
najbliższej osoby. Czytamy miano­
wicie:

„Jestem od 1968 r. na rencie i 
jeszcze sobie dorabiam, a z żoną 
tak się gospodarzymy, aby starczy­
ło na opał i ziemniaki na zimę 
oraz na inne nadzwyczajne wydat­
ki. Gdybym zmarł, to czy żona 
z książeczki nie mogłaby nadal ko­
rzystać? Dlaczego? Zrobiłem ją 
pełnomocnikiem tych naszych 
wspólnych oszczędności, a teraz 
słyszę, że to nic nie będzie zna. 
ezyło (...)”.

Dalej czytelnik pisze, iż takie 
zarządzenia mogą przyczynić się 
tylko do tego, że ludzie zamiast 
na PKO będą składali swe oszczęd­
ności do pończochy.

Aby odpowiedzieć naszemu czy-

WIADOMOŚCI: 6. 6, 7, 8, 16.38, 
12.M, li, 17, 19.38, 22.

I THEKIIIA J
PROGRAM I: 9 — Dla młodych 

widzów — Teleferie;; 10 — Dla 
szkół — Język polski dla kl. II lic. 
— Z. Krasiński: „Nie-Boska Kome­
dia”, ode. I (powt.); 18.45 — „Wu- 
jaszek Wania” — film fab. prod. 
radź, (kolor); 16.25 — Program 
dnia; 16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 
— IV Telewizyjny Festiwal Wido­
wisk Lalkowych dla dzieci — H. 
Doskoeilova: „Przygody małego 
lewka”. Widowisko Państwowego 
Teatru Lalki i Aktora „Kubuś” 
w Kielcach; 17.40 — Na wielkim 
i małym ekranie (kolor); 18.10 — 
Ofensywa zwycięstwa; 18.30 — 
„Sezam” — magazyn publ.; 18.50 
Przypominamy, radzimy; 18.55 — 
Reklama; U — „Główczyce na 
pizykład”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — „Wuja- 
szek Wania” — film fab. prod. 
radź, (kolor); 21.50 — „Świat i 
Polska” (kolor); 22.35 — Dziennik 
(kolor); 22.50 — Wiadom. sport, 
oraz kronika mistrzostw Europy 
w jeździe figurowej na lodzie.

PROGRAM II: 17.25 — Język an­
gielski, 1. 16 — Kurs podstawowy; 
17.50 — Dla młodzieży — „Decyzje 
piętnastolatków”; 18.25 — Zagra­
niczny film dokum.; 18.55 — „Bę­
dę, gdy mnie nie będzie” — film 
(kolor); 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — Sprawozdaw­
czy magazyn^ sportowy — w tym: 
mistrzostwa Europy w jeżdzie fi­
gurowej na lodzie; w przerwie — 
24 godziny (kolor); 22.10 — Teatr 
TV — Romanse polskie — M. Kun 
cewiczowa: „Trr.stań 1946”. Adapt. 
i reż. — J. Majewśki; 23.25 — Ję-, 
zyk niemiecki,/!. 14 — Kurs pod­
stawowy.

.Spółdzielni Wyrobów Szklanych przy ul . 
garskiej. W listopadzie ubr. opuściła tę’2' 
d;zielnię milionowa taka strzykawka. 
czątek, bo na konferencji delegatka 
dzielni zapowiedziała uruchomienie pr^ 
cji strzykawek całoszklanych także ' in* 
niż dotychczas wielkości.

Kiedy tylko pada określenie nowoczes!1()ii 
to na Grunwaldzie od razu wymieniają / 
letrę”, jak skrótowo i tradycyjnie się 
śla Wielkopolskie Zakłady Teleelektronik 
„Telkom-Teletra”. Te zakłady są bow^ 
sławne w całym kraju. To one podjęły \ 
produkcji elektronicznych central telefonię, 
nych systemu „Citedis”, najnowocześniejsi 
w Europie, określanych mianem urządzeń^ 
wieku. Właśnie pierwszą taką centralę 
chamia się na Winogradach.

Z kolei zapytać można: kto w Poznaniu ni. 
zna lamp produkowanych przez SpółdĄ 
Pracy „Lumet”? Sławne są one w całym 
ju, a poznańska spółdzielnia jest zakłady 
wiodącym swojej branży dla całego Cen^ 
nego Związku Spółdzielni Pracy.

Za tymi osiągnięciami kryją się godnej 
wszechniania postawy ludzi, którzy 
drogę postępowi i nowoczesności przy swoit' 
warsztatach i stanowiskach pracy. Jest -cha, 
Grunwaldzie niemało. Podkreślali to delega. 
ci różnych środowisk w swoich wyp^ 
dziach z trybuny konferencyjnej. Wyraz fam 
dano także w programie, uchwalonym 
konferencję, który poleca „podejmować i 
cjatywy zmierzające do unowocześnij 
i modernizacji produkowanych wyrobów, 
także wprowadzać do produkcji wyroby n(. 
we, porównywalne z wyrobami o wysoka 
renomie na rynkach światowych”.

telnikowi, a zapewne także wielu 
innym osobom, zwróciliśmy się do 
dyrektora Oddziału PKO w Pozna­
niu, L. Rudkowskiego. Otrzymaliś­
my następujące wyjaśnienie:

Twierdzenie o przepadnięciu 
wkładów oszczędnościowych po 
śmierci właściciela książeczki PKO 
jest bezpodstawne. Prawdą nato­
miast jest, że stosowanie do ogól­
nie obowiązujących przepisów 
prawnych, z chwilą śmierci właś­
ciciela książeczki wygasa uprzed­
nie pełnomocnictwo do rozporzą­
dzania wkładem. Nie wyklucza to 
jednak dokonania wypłaty z ta­
kiej książeczki z innych tytułów, a 
mianowicie pa koszty pogrzebowe, 
a także likwidacji wkładów, nie 
przekraczających łącznie (w po­
siadanych przez zmarłego książecz­
kach) kwoty 5 808 zł. Ponadto wkła 
dy mogą być podejmowane przez 
spadkobierców na podstawie pra­
womocnego i zaopatrzonego klau­
zulą wykonalności postanowienia 
sądu o stwierdzeniu nabycia praw 
do spadku.

Jest wreszcie jeszcze inna i chy­
ba najdogodniejsza forma przeję­
cia wkładów na podstawie „zapisu 
na wypadek śmierci”. Polega na 
wypełnienieniu przez właściciela 
książeczek specjalnego formularza 
(można go otrzymać w PKO) i do­
konaniu na nim zapisu wkładu 
oszczędnościowego na przypadek 
śmierci, na rzecz np. żony, męża, 
lub innych najbliższych krewnych, 
a więc dzieci, rodziców, dziadków, 
albo rodzeństwa właściciela ksią­
żeczki.

Formalnośei z dokonaniem takie­
go zapisu można załatwić w od- 
dziale, (lub w ekspozyturze) PKO, 
właściwym dla aktualnego stałego 
miejsca zamieszkania. Szczegóło­
wych informacji w tych sprawach 
udzielają placówki PKO. W Po­
znaniu — I Oddział PKO przy pl. 
Wolności 3, okienko nr 15, gdzie 
składa się również wypełnione for 
mularze oświadczenia w sprawie 
zapisu, (zk)

224 samochody 
premie PKO

Dziś i jutro w sali Izby Rze­
mieślniczej przy ul. Marchlewskie­
go .108/112 odbędą się losowania pre 
mii PKO w postaci samochodów 
osobowych. Dzisiaj od godz. 9 lo­
sowanie książeczek z wkładem 
6 80* zł z całego woj. poznańskiego 
orfa z z wkładem 9 008 zł wystawio­
nych. w Poznaniu. Jutro — ksią­
żeczek z wkładem 9 MM zł z woj. 
poznańskiego.

• Na ulicy Łąkowej na Ose# 
Plewiska wykopano kilka itute 
nek burzowych. Początkowo ta 
przykryte blachą i przysypanej! 
skiem. Obecnie prawie wnyrb 
są odkryte. Nie mają żadnegoi 
bezpieczenia. O wypadek nietra 
no. Przechodzą tam dzieci z4|8 
jące do szkoły.
• Na Osiedlu Kosmonautów|« 

py uliczne często palą się 
południem. Taki sam sygnał w 
liśmy z Osiedla Warszawskiej

Kolejny sukces 
kabaretu „Kluczył

Kabaretu „Kluczydło'’ 
Liceum Ogólnokształcącego^ 
trzeba chyba nikomu 
wiać. Do wielu sukćesówW 
popularnego, nie tylko *!: 
szym mieście, zespołu uc®1' 
— satyryków dorzucić W* 
jeszcze jeden: dwa tygodi^ 
mu zdobyli „brązowe rogij 
Ogólnopolskich Zakopian* 
Konfrontacjach Kabaretom

Wczoraj, w zarządzić 
rzystwa Kultury Teatr^ 
które jest mecenasem ich® 
łalności, członkowie kabart 
podzielili się wrażeniami 
jach”'w Zakopanem, 
zostawili w polu” 
refowych sław z całego W

Młodzież niezwykle 
podziękowała za opiok? 
styczną i reżyserską akW 
Teatru Nowego, Mich>n 
Grudzińskiemu, który * 
wolny czas poświęca 
z członkami „Kluczydła ■ <

I chociaż obecna 
uczniowskiego kabaretu opr 
w tym roku mury szkolą 
ko absolwenci liceum, to, 
nak swoje amatorskie za^ 
sowania twórczością 
wą zamierzają kontr*'0’ 
rówmież w przyszłości. "

Przedmiotem losowania będą 224 
samochody marki: „Dacia”, „Fiat” 
12*P. „Skoda 1^-S”, „Zaporożec” 

i „Syrena HT.

Urodziny ułapfl 
powstańca

Jan Roth, w czasie 
Wielkopolskiego walczył 
ułanów pod Zbąszyniem. 
obchodził 80 urodziny. S? 
weteranowi, kpt. WP. 
mu Wielkopolskim krzy_j5faiii 
wstańczym i Krzyżem 
skim Orderu Odrodzenia 
czymy długich lai zdro^ ■


